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guldenów, rzucił dr. Steimbach na rynek pie- 


niężny i kiedy on to uczynił ? Urzędowego wy- EAn o budżet wu 


jaśnienia tej zagadki nie ma. Jest tylko pra- 
wdopodobny domysł dzienników. 
Przedewszystkiem dr. Steinbach nie mógł 


Traduość stanowi ciągle równy rozkład | Wziąć ani jednego gramu złota, kupionego 


Sił i teka spraw wewnętrznych. Lewica, wy- 
Ohodząc z założenia, jak to wam wozoraj pisa- 
łem, że klub Hohenwarta i Koło polskie to 
jedno, domaga się koniecznie mieć dwie głó- 
Wne teki: finsnsów i spraw wewnętrznych. 
Owóż tekę finansów jaj przyznano bez tru- 
Dości, ale teki spraw wewnętrznych nie 
Ehe jej dać klub Hohenwarta z tego powo- 
U, Że cemtralista ua posadzie ministra Spraw 
Wewnętrznych bardzo gnębiłby ludność sło- 
Wiańską w tych krajach, w których Niemoy 
stanowią większość mieszkańców. Koło polskie 
Popiera w tej mierze Hohenwarta, bo uważa, 
e jego argamentacya jest słuszna. Tymczasem 
Świca odstąpiła już od żądania, aby br. 

idmann wszedł do gabinetu, ale nie chce 
ZA nio w świecie odstąpić od swych aspiracyi 
0 teki spraw wewnętrznych. Na tym więc 
Punkcie utknęła dziś sprawa. 

Przyjechał tu Rieger z Pragi i ogromnie 
druździ. Praguąłby on, aby wróoili do Znacze- 
nia staroczesi. Bardzo pięknie i każdy porzą- 

ny człowiek tego pragnie. Ale Rieger chce, 
Aby staroczesi wrócili do znaczenia po karkach 

iemców, a do tego nikt dopuścić nie może. 
Tymczasem Rieger ma wpływ na Siowian 
ubn Hohenwaria i tam powstaniu koalicyj- 
Uegy gabinetu szkodzi, bo przeciw lewicy 
strasznie agituje. A bez lewicy i bez uwglę- 

ienia „sj słusznych żądań uie ma kcalicyi. 


Na niemieckich giełdach sprawiło pewną, 
chociaż tylko chwilową sentacyę oświadczenie 
Tezesa węgierskiego gabinetu dra Wekerlego, 
8 austrygoki minister finansów dr. Steinbach 
Wypuścił siedm milionów guldenów w złocie 
śdynie w tym celu, aby zmniejszyć abio, 
tóremu podlegają teraz wszystkie austro- 
Wągierskie walory. Powiedział o tem dr. We- 
erie korespondentowi berlińskiego Börsen- 
Couriera i zarazem finansowemu sprawosdawoy 
Nowej Pressy. Jakoż ta wiadomość pojawia się 
Tównocześnie w obu tych pismach 1 w Świeca 
Kołdowym wywołała zdziwienie, bo dotąd 
zgeła nie wiedziano o rzuceniu przez p. Sbsia- 
acha na rynsk pieniężny aż siedisiu milio- 
Rów guldenów w złocie 1 to właśnie wtedy, 
gdy oba rządy austro-węgierskie kupują złoto 


a , alnim  Zanrtana ałnzynia: cóż 
w peAa inek, kupować zieto 1 równo- 


Gześnie wydawać je na podniesienie kursu pa- 
Pierów ? I dalej zapytano: jakie mianowicie 
złoto p. Steinbzch rzuci? na pieniężny rynek ? 

Słowa dra Wekerlego nie dają na te py- 
tenia żadnej odpowiedzi. Oto, oo on powie- 
dział: „Potępiam wszystkie sztuczne sposoby 
wpływania ma kurs naszej waluty. Próba, 
którą zrobił mój austryacki kolega dr. Stein- 
bach celem zmniejszenia disażia, mianowicie 
wypuszczenie przezeń siedmiu milionów gulde- 
nów w złocie, okazało się środkiem najzupeł- 
niej nieskutecznym. Podług mego przekona- 
nie, taki sam byłby efekt, gdyby rzucono na 
targ dziesięć razy więcej złota. Ba, możnaby 
nawet osie nagromadzona złoto wydać, a 
jednak nie usunąć ażia, bo ono powstało w 
skutek pogorszenia się bilansu handlowego i 
jeszcza w skutek tego, że zagraniczne giełdy 
zwracają nam nasze wartościowe papiery. 
Moim celem jes; przyśpieszyć czynności nie- 
zbędne do przeprowadzenia regulacyi waluty, 
aby w kraju i zagranicą uznano stanowcze 
postanowienie obu rządów rozpocząć wy- 
płaty w gotówce i jak najrychlej wycofać 
banknoty. Otrzymałem stanowcze zapewnie- 


nie, że austryackie przesilenie ministeryal- 
ne nie narazi regulacyi waluty na żadną 
zwłokę”. 


Tyle jedynie powiedział dr. Wekerle. Ja- 
kież tedy złoto, wartości siedmin milionów 


2 
M . 
Indye W schodnie. 
Szkice z podróży w ITolru 1591. 
Przez Romana Ujejskiego. 
(Ciąg dalszy). 

Przejisy angielskie w tym względzie są 
ostre; trzeba na broń mieć specyalte pozwo- 
lenie, które się dostaje łatwo wprawdzie, ale 
zarazem z instrukcyą myśliwską; inaczej, nie- 
obznajomiony podróżny, zastrzeliwszy jakąś 
czaplę, pawia lub małpę, mógłby łatwo rewo- 
lucyą wywołać pomiędzy czarnymi, oddającymi 
hołdy nabożne najdziwaczniejszym istotom. 

Godzinę jechałem jak we śnie, nie mogąc 
sobie zdać sprawy, jak takie obrazy przetrwały 
do dzisiaj, w mieście, gdzie jaż od wieku pa- 
nują bisli; dla czego ani pyłku Europy nie 
znać w tyoh żywych z przed wieków mu- 
zeach? Qzy ich żywotność tak wielka? Czy 
ręka troskliwa je pielęgnuje? Czy inne, głęb- 
sze przyczyny składają się na to?.. Zbndziłem 
się dopiero przy gmachach anglo-gotyckiego 
Stylu na „Espianadzie*, ładnej wprawdzie, lecz 
naszej, skąd inąd zuanej: to część europejska 
miasta i hotel mój tutaj, choć nie jest własnością 
Hindusów, tylko przez nich rządzony i obsługi- 
wany. Wysypał się rój czarnych słagusów, ugo- 
dziłem pension i dostałem swój pokój. 

Jest jeden wspanialszy hotel, lecz drogi; 
ien, wprawdzie drugi z rzędu, tańszy, gle bar- 
dzo mi był wystarczającym, nietyłko dla tego 
e w Indyach Nie czułem gorąca wcale, cho: 
plan zwiedzenia Indyj w czerwcu był śmiały. 
jombaj szczęśliwe ma położenie swoje. Prze- 
Qiągi panują tutaj ciągle, wskutek  przybrze- 

ych wysp górzystych, załomów i wzgórz już 
W samem mieście Laguny znów i morze z 


domy, które pionęły całą noo 1 teraz ta część 
miasta już nie istnieje. Minister wojny powołał 


powcła starsze rezerwy, aż z roku 1888. Po- 


na regulaoyę waluty. Zuajdnje się ono pod 
kontrolą komisyi długu państwowego i wszel- 
kie użycie jego bez specyslnie uchwalonego 
upoważnienia jest zgoła wyklnozone. Zresztą 
w ostetniem swem exposé fiaansowem oświad - 
czył p. Steinbach: „Renty złotej wypuszczo- 
uo na 112% mil. galdeńów, czyli na 224//, 
mil. koron, te zaś 224%, mil. znajdują się w 
dwóch miejscach: wybite monety w ceatral- 
Łej kasie państwowej, a sztaby w urzędzie 
menniczym'*, Zatem złożo kupione na regula- 
oy waluty jest nietknięte. Pozostaje tedy 
przypuszczać, że p. Steinbach w kwietniu br. 
nie opłacił kuponu od złotej renty srebrem 
podłag chwilowego kursu, lscz użył na ów 
cel tego złota, które znajdowało się w ke 
sach państwowych w roku 1892 do wolnego 
rozporządzenia na sumą 36 milionów galde- 
nów. Na kwietniowy kupon od złotej renty 
„stotnie trzeba było około siedmiu milionów 
guldenów. O tym to zapewne kruszou wspo- 
mniał dr. Wekerle. Oczywiście p. Steinbach 
miał prawo go wydać, ale czy to był dobry 
rachunek : jedną ręką kunować złoto ra regu- 
lacyę waluty, a drugą — wydawać je, za- 
oszozędzone dawniej? Pozornie jest to niby 
jedno, czy kupon od złotej renty opłacić | 
wprost złotem, czy też srebrem podług „wee 
nego kursu, w rzeczywistości zań jest to cal- 
kiem «o innego. Jaśli p. Steinbach wydał 
złoto, a w minutę potem ohciał je kupić na 
regulaoyę waluty, to juź zapłacił drożej, niż 
podłag kursu, który istnieje dla małych ope- 
racyj, s nie dla milionowych. 

- Zapewne p. Steinbach, choóby jaż po 
ustąpienia æ gabinetu, wytłómaczy tę ope- 
racyą. y 


‘O wojnie hiszpańskiej r Maurami donoseg | PĄJŹ przodnje ciqglo £ 


z Madrytu: „Manrowis, otoczywszy Aeliile, pos 

sangli część ewoich wojsk na wschód, Biśco 

bū granicy algierskiej, aty zastakować mały 

hiszpański fort i latarnię mosską Panon de la 

Gomera. Minister marynarki wysiał dla obrony 

tego punktu kulka łodzi kanonierskich, siłę 

zgola niedostateczną, lecz większej ekepedyo- 

wać nie można, bo w tem miejscu morze jest 

za płytkie dia wielkich , 4 WA ie | 
indsiai Kahrlowia nnanawa]i mybzesżm ram | 
cuzi wystawili na swej algierskiej granicy dwa 
legiony, a w porcie Mers-el- Kabir, w najbliż- 
szem sąsiedztwie Penon de la Gomera, trzy- 
mają w pogotowiu trzy paucerniki. Anglic 

ściągnęli do Gibraltaru mnóstwo wojennya 

okrętów i statkami transportowymi ciągle zwo- 
żą wojska, co wskazujo, że i Anglia przygoto- 
wuje się do jakiegoś działania. [ymozasem nie 
wiadomo, co się stało z sulianer marokańskim 
i jego rządem; ze stolicy swej Tangeru wyje- 
ohał i jak się zdaje, skrył cią ma jednej z oaz 
saharskich, a swe wzburzone państwo zostawił 
na los wypadku. Pod Melillą znowu stoczono 
bitwę, stóra trwała prawie dwa dni i calą noc; 
ze strony hiszpańskiej walosyło ośm pułków 1 
36 dział polowych, oprócz całej mrtyleryi for- 
tecznej. Oficerowie i żołnierze hiszpańscy oka- 
zywali nadzwyczajną odwagę, pomimo jə- 
dnak tego nacisk oibrzymioh unmów maury- 
tańskich, uzbrojonych w doskonałe karabiny 
Remirgtona, był tak silny, że pod wieczór 
pierwszego dnia bitwy ozęść Melilli wpadła 
w nieprzyjacielskie ręce, W tej chwili cywilni 
mieszkańcy miasta, Europejczycy różnej naro- 
dowości, głównie Holendrzy i Belgowie, z sza- 
loną wściekłością przyłączyli cię do walki. Od- 
parto więc Maurów, ale ustępując, podpalili oni 


rezerwę z r. 1891 i 1892, a podobno wkrótce 


innej strony, łagodzą temperaturę, i żyć po- 
zwsiają niecylko czarnym mieszkańcom. 

f B, obiadu o szóstej zasiadło nas zaledwie 
kilkanastu. Sale olbrzymie, na kilkaset osób, 
pełne, jak zima i səzon turystów nastanie, 
Nas mało było; turysta ja sam tylko, mni, 
zapewne biznesiści, urzędnicy, wojskowi lub 
wysłannicy Anglii. Naliczyłem za to oster- 
dziestu boyów, t, j. Hindusów służących. 
Wszysoy w białych żapanach, tarbanach i 
czerwonych lub niebieskich psach. udbijały 
trochę ich czaime bose nogi, od białych jak 
śnieg obrusów, od szkieł kryształu, od sutej 
zastawy stoła i kwiatów, lecz to dawało tylko 
odrębną i bardzo CI6żaWĄ cechę, harmonii nic 
w niczem nie psuło. 

Ja miałem do swojej usłagi aż trzech wpraw- 
dzie, z których jeden stał ciągle za krzesłem, 
iecz dwie potrawy obiadu min y mię oałkieu. 

miałości do mojej angielszczyzny nie miałem 
jeszcze, udałem więc chętnie, że potraw tych 
wcale nie chciałem kosztować. Nazajutrz prze- 
konawszy się, że mój repertuar angielski znacz- 
nie bogatszy od boyów, powiedziałem temu, 
co stał za krzesłem: że dam bakczisz, gdy 
dobrze będę obsługiwany. Rezultat był zdu- 
miewójący. Czytano z ócz moich, zgą ywano 
myśli, odtąd wiodło mi się dobrze. 


Mając listy polecające od doktora z Au- 
stralieau do szefa Agency: Messageries Meriti- 
mes najpierw tam poszedłem, dla zrobienia 
znajomości i odniesienia stąd większych ko- 
rzyści w zwiedzaniu miast. 

W agencyi wrzalo; te góry ze zbożem, 
czekały na statki francuskie; w kilku dniach 
ładować miano kilkaset tysięcy worów psze- 
nicy, ryżu i bawełny, 


| większono tedy armię m. 
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POLITYCZNY, SPOLECZNY I LITERACKI. 


Naczelny Redaktor i Wydawca Ludwik Masłowski. 


D N 
obemą wz iia cyk 
>un zwi o 

pet o anpa ki zet, ie 
w TAAA dowódz.wo marszą- 


zz Fvoeąsem w samej Hi- 
szpanii lnd coraz ba: lxiu sią burzy, republi- 


kanie agitują przeciw menarchicznema Tządo- 
wi i przeciw Awglii jay domniemanej nie- 
przyjaciółce Hiszpanii; w tutok tego munisao 
ambassię aagielską otoczić kordonem wojsko- 
wym. Rząd byłby bar rad, gdyby smbasą- 
dor Drummond-Wolf 2 ‘akis ozas wyjechał 
ze stolicy i w ten sposób sqkyjił się od snośli- 
wej awantury, kióraby jegnga bardziej zagma- 
twala i tak trudne położę W ogóle w rzą- 
dzie panuja usposobienie "rzygrębiona, bo już 
kia dpi > premioa |, że sprawa z Mau- 
rami mcża się przeksz'al4 . - - 
narodowy zatarg, do którego fer poz jest 
przygotowana. ` 


We Franoyi stula ien- 
nym kwestya amnesty! r pimin kerei 
cznych przestępców. Rad-kalna dzienniki ig- 
dają przebaczenia KRochegrtowi  Dillonowi i 
innym skompromitowaoy+ va czasów bulan- 
żerstwa, natomiast dzie niki konserwatywna 
domagają się odwołania t unioyi książąt z da- 
wnych panujących domó į dowcdzą, że pre- 
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„Tuilerie wzięte*, zastaje w pralni. Niespo 


i woła: 

— Stój! Tam iśó nie wolno. 
Kapral marszczy brwi: 

— Dla czego? 


wyrywa go przemocą i wchodzi do pokoju 


czeka co to będzie. luefóbyvre ukazuje się wre- 
szele. 


narzeczoną. 
Katarzyna roztkliwia się, 


Cena prenum. na prowia A A 


Miecsipeena zir, 1'10 | Póroczna Ar 
Kwartaica « $* kvetua zd 
Fa uminnę adrcuu oplaca się RO 


Prouumeretp paloiy przesyłać przekataczi. 
Do przesyłacej w kopariach pieniędzych należy 
dodawać 5 ot. 


CENY OGŁOSZEŃ 
KEwyczajpe ogłoszucnia na czwartej 
strenicy : 

W iorsz patliewy albo Jego miejsce 
W „Dzebnych ogłovzoniach za keddi 
slowo drókiem petitomy po . 
sań Uustym g-rmoudetm po ; . 
Korravpondoncye prywaioo ca kalde 
stowo drażlem petiiow SET, A» 
s Nadesłane na trzeciej atromicy : 
głoszenia, wiersz pellliowy also foge miejsre$! ot. 
Brzlazay a - . 
Metrologia , A de r eo KB 
Owbacenia do „Prazęlądu” przyjmaje „W U- 
RO DZIENNIKÓW mi. kasa Loża 
= |a| DALY NYM M A ATA TM 
Dłagość dni» g. 9 m. 14 
Ubyło dnia od wczoraj 2 m. 


z 


10 ct, 


" 
4, 


E | 
mnym poruczniku artyleryi Napoleonie Bona- | quesne, który oprócz w;b-ruej grę, posiada 
parte. Jestto właśnie chwila zdobycia Tuille- | wszelkie warunki fizyczne do roli Napoleona. 
riów dnia 10 lipca 1792. Pan kapral bierze| Wyglądał, jakby ragla 
udział w walce, a pannę Katarzynę wieść, że | wielkiego cesarza ożyl i nkazał się na scenie. 


który z portretów 


W Mtrreckim świecie fraacuskiiu, sztuką 


dziewanie wpada do jej mieszkania człowiek | Sardou jest najważniejszym wypadkiem bia 
raniony, cudzoziemiec, pozostający w służbie | żącej chwili. 
króla, hr. Neipperg, uciekający przed pogonią | tylko nowe dzieła 
zwycięzców. Słychać już nawet, że się zbliżają | pono napiszć cykl powieści 
a Katarzyna, zdjęta litością, ukrywa Neipper- | jego brat, znakomity powieściopisurz 
ga w swojej sypialni, a na seonę wchodzi z te-| Daułet, prasuje podobna 
warzyszami kapral Lefebvre, cały czarny od j| nowością, 
prochu. Chcąc się umyć i oczyścić uieco, po-| często na drugi dzich z gruntu 

siępuję Lù sypialai Katarzyny, w witan dech f Rzadkiej to pracowitości autor. 
zamiera, ale dzielna praczka zastępuje drogę|i Zola nie próżnuje w swej pracowni. 


Inne zząkomitości przygotowzją 
Ernest Daudst zamierza 
bistorycztych, 


Alfons 

riwaież nad jakąś 

codziennie pisze jedną kartię, r 
ją przerabia. 


Słychać, ża 


Zoli wydarzyła się tn niedawno zabawna 
przygoda. Wszedł on z żoną dn jakiegoś skle- 
pu porcelanowego, kupiec, który nie poznał 
znakomitego autora, poszął przeł mim ns- 


Katarzyna w odpowiedzi zamyka drzwi | rzekać na ciężkie czasy, że publiczność mie 
na klucz i chowa ga, ale kapral zazdrośny | chce nic kupować. 


— Ot, jeszcze tylko takie rzeczy cieszę sig 


Katarzyny. Milczenie, — widz pełen niepokoju | popytem. 


Mówiąc to, postawił przed państwem 
Zola porcelanowa, okrągławo-plaskie powue 


— On umarł, — mówi, patrząc bacznie na | sekretne naczynie. Oboje spojrzeli do środka i 


na dnie wyczytalitytuły: „Assomoire*, „L'Oen- 


ale nie rozpa- | vre“, „Nana“, „La Terro“ i invych powieści Zoli, 
cza. Kapral ma więc dowód, że hrabia nie był | Pam zaczorwiemiła się po uszy, ala Zola wy- 
kochankiem jego narzeczonej, Ale Neipperg | buchnął śmiech er. 


tendenci p: wyg: teapa +0 wiele niebezpie- | nie umarł, była to próba, yło to kłamstwo, — A to paraduy koncept — zawołał — 
orniejai, nik w kraju. ią sprawą obradują | które ocsliło Życie. i, ułsgodzeri | proszę mi zapakować jeden taki egzemplarz. 
OdODRO mimisirowie 1 JSN sig zgodzą, to ja-|tem bowiem towarzysze luefebvrea odda- A wychodzą, podał zmięszanemu kupeo- 


108 za tydzień. 
KORESPCO * 


VBNCYE. 
Paryż 3 listopada. 

Nareszcie SKońccy.. gig obrzydliwe uro- 
czystości rosyjskie, połne ołaszczenia się, Naro- 
szcie można zapomnieć tej Franeyi hałaśli- 
wej, obcgłowującej TOsY)kich majtków, i po- 
wrócić do Francygi preojąpoj, która bądź co 

argie w świecie ducha, 

która, mimo zmych "Ad * shorób chroniaznych, 
ją dręczących, skłać - ogr,mne dowody żywo- 
tnośc. Nareszcie oc -uqgwgzy z tych nieprzy- 
jemnych wrażeń, zmiiadaiay znów jak dawniej 
spokojcia w krześle parte. wem teatru Vande- 
ville t oozekujomy £ natołvniem podniesienia 
kurtymy, bo to ważua "is Peryżan ohwila: 
pierwsze przedztawiene Y wej sztuki najzna- 
saitazogo, z obecnych A masto - pisarzy fran- 
anakich. Wiktoryna Saad i 

Madame Bars łóne ixa wszystkie cechy 
sztuk Sardou z drugiego :» esu ]sgo twórczo- 
ści. W pierwszym wywoly" sł olbrzymie wra- 
żenie przedstawieniem: duszy człowiska proste- 
go, codziennego prawie i poprzestawał na tego 
rodzaju cichych a głębokich efektach. Wtedy 
to napisał między innemi „Szfandułów* i „Na- 
szych najse:deczniejszych*. W drugim okresie 
szuka silnych scenicznych wrażeń, pisze sztuki, 
w śitórych często stroua dekoracyjna gra wicl- 
ką wagę, a ponieważ dzień lzisiejszy nie na- 
strączą wiele tego rodzaju te. uatów, zwraca się 
ku kistoryi, daje nam „Teodore“, „Kleopatrę*, 
„Termidora* i mne tym po” vbne rzeczy. Mo- 
znaby o tew pomiówić, który okres stor wyżej: 
czy tamten, ztóry u. p. „Sa/andułami* do łez 
nas rozozula, Czy ten, podający nam sztuki, Go 
narkotyzują nas jak oząrna kawą. Czytelnik 
sam scbie z łatwością tu pytanie rozwiąże, my 
poprzestaniemy na skonsiatowauiu faktu, że 
Sardon tak w jednej jak w drugiej epoce ni- 
gdy nie jest nudnym, że pozostaje ciągle je- 
szcze uieprześcignionym mistrzem w zuajonmo- 
soi warunków scenicznyuh. 

Madame Sans Gëne jssu więc także sztuką 
historyczaą i obfituje również w efektowne 
sceny. 


A tawiony będzie par- 
lamentowi, który się zb y oR p 


w porma akcio zaznęjąamiamy się 
z panną Katarzyną Herrsoher, praczką z ulicy 
Bainte-Anne, jej narzeczorym panem kapralem 
Lefebyte i dowiadujemy s% oos nie coś o skro- 


Mussony, wiejące już cd dni czternastu, 
miały z każdą chwilą sprowadzić słotą; składy 
zbożowe w porcie pod gołem niebem, więc za- 
mieszanie, pospiech, rwetes, stąd praca biórowa 
większa i mego szefa muasałóm zwolnić od 
obowiązku ciceronowania. Spędzaliśmy tylko 
wieczury razem, wypoczywając po trudach 
ania... 

Rad dużo drstałem na dalsze podróże i 
ugodziłem przez niego boya na cały mój po- 
byt w Indyach, pełniącego funkcyę guida, uu: 
macza indyjskiego języka 1 służącego. Od tego 
dnia mój Hindus był dla mnie wszystkiem; 
polubiiem go bardziej jeszcze, zbadwwszy, że 
tyle on umie po auglelsku, 60 ja, a obydwa 
razem bardzo niewiele. 

W obec czarnej skóry, wszystko umieć i 
wszystko wiedzieć powinien biały. Aby tej 
wyższości ani ua chwilę nie poddać w wątpli- 
wość, przeprowadzałem swą rolę tak misternie, 
że boy nie wątpił już nigdy w mój język an- 
gielski, a nawet sądził, żem syn Albionu. 
Jemu się zdawało, że nie ma na świecie, jak 
tylko Anglicy. 

Bombaj składa się z czterech odrębnych 
zupełnie charakterem części. Największe indyj- 
skle miasto, zbite, rojące się ludźmi, z krętemi 
uliczkami, brudnymi, o dziwaczny stylu do- 
mami na piątra, z kramami, warstatami i ży- 
ciem całem Hindusów, pod niebem. Lubiałem 
bardzo odwiedzać te dzikie zaułki, bo tam się 
pozaaje charaktex ludności, i tam też śnić 
można nejłatwiej. Część druga; to Esplanada 
nad morskim lagusem; prześliczne spacery, 
ogrody, drzewa kwitnące, okazałe gmachy, już 
przez Anglików Btawiane; więc: ratusz, uni- 
wersytet, szkoły średnie, banki, i najpiękniej- 
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ają się, 

Między aktem pierwszym a drugim upły- 
wa lat dziewiętnaście. Nasi znajomi porobili 
wielkie karysry. Porucznik jest cesarzem, ka- 
pral marszałkiem Faoi, a praczka jego żoną 
i damą dworu, moszącą popularny przydomek 
madame sans-góne, bo mimo godności, zdobią- 
cych ją, mimo bogactw i nauki, zachowała, 
zwłaszcza w chwilach rozdrażnienie, maniery, 
trącące zapachem mydlin. Nie lubią jej za to 
siostry Napoleona i intrygują przeciw niej. 
W akcie trzecim jest kilka przepyszaych scen, 
jak u. p. ta, w której Napoleon kłóci się ze 
swemi siostrami, królową Karoliną i księżną 
Elizą, w zapale rudzeństwo zapomina o ety- 
kiegie i o swych godnościach i poczyna się 


obrzucać gradem obelg, e a z kor- | ganis się o tea zaszczyt. 


sykańskiego ulicznego żargonu. fekt jest 
nieporównęny. Następuje scena między cesa- 
rzem a marszałkową, na podkładzie humory- 
stycznym mieszcząca w sobis wiele nowości. 
Napólscon wr w. i iu, od 

dny sposób, żąda od Katarzyny, iżby rozwio- 
dla się z mężem, bo jego stanowiszo wymaga, 
aby ożenił się z księżniczką. Ale Katarzyna 
broni się dzielnie, rozczula nawet Bonapartego, 
przypomina mu dawne czasy, kiedy to on je- 
szcze jako skromny porucznik dawał do niej 


wi swoją kartę wizytową. 

Budzi tu wielsie zwiuteresowawie w £9- 
łach wtajemniczonych pewien jroce, jaki w 
tych dniach przed policyą aaraą się rozegra. 
Oskarżonym jest nauczyciel rysunków niejaki 
Laboarć, człowiek liczący do pięćdziesięciu lat, 
cieszący się powierzchownością budzącą ufaość 
i poważanie. Dzięki tej powierzchowności zy- 
akal sobie liczną klientele w wysokich kołach 
paryskich, a w gronie uczuwiów swoica misl 
także kilkanaście panienek w wieka od 12 do 
18 lat. Chodziły one na wapóine lekcye do 
klasy, zostającej pod kierownictwem pana La- 
bouré, który lepszym nozennioom udzialał 050- 
bno lekeyi w prywatnej swej pracowni. Mig- 
dzy dziewczętami panowało gorącw współubie- 
Jak się zdzje, pod- 
czas tych prywatnych lekcyi działy się osobli- 
we rzeuvzy, tyle jest jednak powaeio, że p La- 
buu:6, który mimo poważnych swyca lat, roz- 
ocha? w sobie swo uozenuide, podozss owych 


|lakayi w swat wasoweni, gdzie gd czasu do 


Gzasu był kliyn z jegu lzy jetióa, z Ualą j- 
stematycznością zmszczepiał zwolea w dziew- 
częta zepsucie, przyzwyczujał je np, do coraz 
to bardziej niedostatecznej toaloty, każąc im 
pozować jak modelkom. Działo mę to już od 
kilku miesięcy i kto wie do czeguby doszło, 


bieliznę do prania i rozbraja go ostatecznie, | 8dyby nie to, że jedna z uczennic p. Lialou:ć 
pokazując mu.. niezapłacony z owych czasów zachorowała i w goiączce wygudała całą taje- 


rachunek na 61 franków. 


Dzieje się to wieczorem. Słychać jakieś 
kroki. Napoleon, niezmiernie zazdrosny o 
swoją żonę Margę Ludwikę, podejrzywa, że 
to ktoś do niej się skrada, gasi więc światło 
i znów w widzu dech zamiera z niepokoju, Go 
się stanie, bo Napoleon gotuja się do skoku 
ua zbliżającego się. Jestto nasz zuajomy z 
pierwszego aktu, Neipperg, który pizybył 
do Paryża z dworem weearzowej jest zako- 
chany w miej i dręczony tą małością, błąka 
się w nocy po pokojach. Napoleou chwyta ge, 
ten broniąc się dubywa szpady, powstaja 
krzyk, zbiega się służba ze świutiem, Neippeig 
spostrzega, Że uopuścH się obrazy majestatu, 
a Napoleon każe go usuychmiast rozstrzelać. 
W akcie czwartym wychodzi na jaw niewin- 
ność cesarzowej, Neipperg zostaje ucalonym 


tanicę. Rozpoczęto $iedztwo 1 przekonano się, 
iż w ostatnich tygodniach doprowałzono do 
tego, Że owe posiedzenia nie ograuiczwły Się 
na sawe tylko uczennice p. Labcu:6, 88 te 
woiągały także swe yrzyjaciółwi do jego pra- 
cowni, gdzie rysowano 1 malowano — tylko 
dla formy. Dziewczęta były zorgauizowana 
w jodzaj jakby tajnego stowarzyszenia i wə- 
dle stopni jakie im profesor przyznawał, nesiiy 
na kostce u nóg lub na rężach stosowne cd- 
znaki w postaui bransolet. Sprawą całą prowa- 
dzi się w tajemuiey, aby mie pokomyromito= 
wać wiele panienek z porządnych domów. 


Uśmiercanie handlu drzewem 


z Galicyt i Bukowiny. 
Jeśli się ma mówić o tej sprawie, to prze- 


dzięki imierwencyj Madame sans-Gene,|dewszystkiem zwrócić należy uwagę Izby ban- 


i wszystko dovtzo się kończy. 


Sztuka zrobiła aobie wrażenie i 


dlowej krakowskiej, iż jej delegat do państwo- 


z pe: | wej Rady kole owej p. Reich wspólce z pp. Stei- 


wnością przez całą zimę nie będzie schodzić | nerem i Voglem, spowodował w tej Radzio u- 
z afisza. Z aztorów tryumiatorem był p. Du- |chwsłę, mogącą zadać cios śmierlelny ekspor- 


szy na kuli ziemskiej dworzec kolei. 

(o wieczór odbywa się tam wspaniałe 
corso, wszystkich Nabubów indyjskich, a jakie 
to ponętne dla oka i malownicze, nie Nizza to, 
anı Neapol nawet. Żaprzęgi bogate, konie 1 
ekwipaże wspaniałe, a toalety, ciekawsza jak 
Worsha z Paryża. Jak piękne twarze widzia- 
łem nieraz u tych ciemnych I[ndyanek, jakie bo- 
gactwo narodowego stroju, jakie klejnoty wa 
włosach kruczych! Czy da się to zastąpić choć- 
by uajmudniejszym kapeluszem z Louwru? 

Z drugiej strony lagunu jest część górzy- 
sta Malebar-bul, gdzie, jak na „Poselipo neapo- 
ltańskim są wille w ogrodach arystokracyi 
białej i czarnej. Na boku przytykającym do 
lądu, gdyż Bombaj jest prawie na wyspie, za- 
czyneją się lasy palmowe 1 pośród nich osią- 
dło znow miasto, lecz sielskie, ciche, spokojne, 
jak polska wioska. Tutaj też są „wieże spoko- 
Ju“: cmentarze, dla zmarłych Parsów. 


Wśród palm zieleni bieleją murowane 
wieże; tam kładą kapłani zmarłych, Żelazne 
drzwi zamkną — i obchód żał.bny skończony. 
Zlatują sępy obsiadłe na murach, rwą ciała, 
tak drogie może za życia, słońce 1 deszcz speł- 
niają resztę. W środku wieży jest studnia, po- 
ohłaniająca pozos.ałe prochy. 

Przygnębiające wrażenie, bolesny obraz 
dla nas, wierzących insczej.. A jak miłoby 
spocząć pod temi palmami, pod wieczną słońca 
jasnością, jak zawrze kwiaty tam kwitną, jak 
strzegiyby tych, przed życ:a burzami schronio- 
nych pod ziemią... 

Nie „spoczną” biedni Parsowie, — a mo- 
że i nie „wstaną*,, Co myśli przeleciało przez 
duszę patrzącego w te miejsca.. Ocknąć się 
trzeba z zadumy, a żyjąc, podążać znów do 


m 


życia i chętnie do odniesienia korzyści nie 
zawsze duchowy: h. 

Bazary wschodnie mają usos dia nas ogro- 
muy; co tam dywżnów perskich, oo tkanin 
Wschodu, wyroków z brązu i miedzi, co zbroi 
przeróżnej, a jakie wszystko twnie! 

Otrząsłem się z tych refeksyi, duszy, — 
car ce coguin d'homme restera toujours le món.e 
jak tratue powiedział Cavour zuskomity mąż 
stanu i wcale nie pesymista; więc „l'komme', 
bierze górę 1 za zynają się taigi. Rutynę i pe- 
wną dozą efronteryi nawet, koniecznie mieć 
trzeba w Indyach. 

— (o za te zbroje staroperskie? —- pytam 
Hindusa. 

— Što rupii! — (rupia ma naszych ośudzie- 
siąt centów). 

— Dam pięć! 

Odskakuje od lady sklepowej Hindus 
w najwyższem oburzeniu, a ja mówiąc good-bye, 
odchodzę. 

— Sır! Sir! proszę tylko przegliądnąć lepiej, 
okiem „znawey* ocenić, taż to inkrustacya 
srebrem |... 

— Dam sześć! — odpowiadam i znów od- 
chodzę. 

Hindus woła, skacze, bije się w piersi, 
krzyczy, gniewa, prosi i błaga, w końcu od- 
daje za dziesięć, 

Osobne klasa Hindusów mè handel w swych 
iękach i zwą się Baniany, a mówi przystowie 
indyj kie: „że potizeba trzesh żydów za jə- 
dnego Chińczyks, a trzech Chińczyków na je- 
dnego Baniana". 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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towi drzewa krajowego do Niemiec. Następnie 
w interesie kraju pobudzić należy sfery kom- 
petentne do przeciwdziałania szkodliwej u- 
chwale Rady kolejowej. 

Wedle dziennika rozporządzeń Minister- 
stwa handlu dla kolei i dla jazdy okrętowej 
z dnia 24 czerwca 1898 nr. 27, w którym o- 
głoszony został protokół posiedzenia państwo- 
wej Rady kolejowej, z dnia 29 maja 1898 we 
Wiedniu odbytego, uchwalono: odstąpić jen. 
dyrekcyi kolei państwowych do właściwego 
zarządzenia (zur geeigneten Veranlassung) wniosek 
członków państwowej Rady kolejowej pp. Rei- 
cha, Steinera i Vogla, aby zamiast postano- 
wienia zawartego w taryfie kclei państwowych: 
Tom II 1 zeszyt część II zesz. 3 dla przewozu 
drzewa z Galicyi i Bukowiny do północnych 
Niemiec, iż przedsiębiorstwom kolejowym przy- 
słaguje prawo żądania dowodu, czy przesyłki 
wagonowe drzewa zrągłego do 6 m. długości jako 
„drzewo kopalniane“ na frachcie oznaczonego, 
rzeczywiście. na cele kopalniane użyte zostaną— 
wydano przepis, wedle kiórego „pod drzewem 
kopalnianem rozumie się tylko cienkie drzewo, 
mające do 6-30 m. długości, a do 20cm. gru- 
bości w słabszym końcu“. 

Uzasadniając swoje żądanie przytoczyli 
wnioskodawcy, iż w przeważnej liczbie wy- 
padków dowód rzeczywistego zużycia tego 
rodzaju drzewa na cela kopalniane dostarczony 
być nie może, ponieważ zwykle nie bywa 
adresowane wprost do kopalni, ale do handle- 
rzy pośredników, którzy drzewo po największej 
części nie całymi wagonami, lecz furami (fuh- 
renweise) między kopalnie rozdzielają. r 

Ztąd pochodzić ma, że eksport tego mniej 
wartościowego drzewa z Galicyi i Bukowiny 
do północnych Niemiec stał się prawie niemo- 
żliwym, albowiem do „drzewa kopalnianego* 
nie stosuje się, przysługujący mu niższy fracht 
(klasa D. odnośnej wyjątkowej taryfy) a wyż- 
szej opłaty frachtowej (według klasy A.) ono 
nie znosi. Na pozór więc zmierza ten wnio- 
sek do polepszenia warunków eksportu drzewa 
z Galicyi i Bukowiny bo wrzekomo ma umo- 
żliwić korzystanie z niższej opłaty frachtowej 
przy przewozie drzewa na cele kopalniane przy- 
datnego, które inaczej dla braku zbytu w kraju 
na opał zużytem być musi, lub wcale spienię- 
żonem być nie może. W rzeczywistości ma 
sią rzecz zupełnie odmiennie. 

Przedewszystkiem bowiem w myśl posta- 
nowień taryfy nie powinny przedsiębiorsi wa 
kolejowe żądać dowodu, iż nadane „drzewo 
kopalniane*, istotnie do kopalni zużyte zosta- 
nie — jeżeli nie ma uzasadnionego powoda do 
podejrzywania wiarogodności takiego Oznacze- 
nia wysyłki. W podobnych wypadkach może 
jednakowoż każde przedsiębiorstwo kolejowe, 
zamiast żądać dowodu od nadawcy — odno- 
sząc się do stacyi przeznaczenia, bez trudnośa 
sprawdzić, ozy transport drzewa do kopalni 
odstawiony został, a jeśli skonstatuje tałszywe 
zgłoszenie, ma prawie zawsze możność doda- 
tkowego ściągnięcia wyższej opłaty i kary kon- 
wenoyonalnej; albowiem nadawcą jest zwykle 
firma, handlem drzewa stale się trudniąca. 
Takie sprawdzenie przeznaczenia jest tem bar- 
dziej ułatwione, skoro klasa D. owej taryfy na 
niemieckich liniach kolejowych tylko dla prze- 
syłek do stacyi kopalnianych jest przeznączoną 
tj. a) w okręgu dyrekoyi 
atacyj: Altwasser, 

łottrasberg Waldanburg — 7razem 5 stacyi 
| W okręgu dyrazopi. kalajowej Wrocław: dla? 
soyi: Antonienhitte, Bytom, Emanue sezony 

-towice, Królewska Huta, Kunigundenweiche, 

„urabiitte-Ludwigeglitek. Mo genroth, Miinster- 
berg, Mysłowięe, Nowy Bieruń, Rozdrin, Schar- 
ley, Szopiniec, Swiętochowice, Tarnowice, Tisch- 
au, Zabrze, razem 19 stacji. c) W okręgu dy- 
rekcyi kolejowej Erfurt dla stacyi: Arnstadt, 
Diirrenberg, Erfurt, Lipsk, Luksnau, Merseburg, 
Woissenfels i Zeitz, razem 8. d) W okręgu dy- 
rekcyi kolejowej Hanower dla stacyi: Bielsfeld, 
Brema, Bremerhaven, Kassel, Geestemünde, Ha- 
meln, Hanower, Harburg, Hildesheim, Linden, 
Minden, Oeynhausen, Osnabrück, Salrufien, ra- 
zom 14. e) W okręgu dyrekcyi kolejowej Mag- 
deburg dla stacyi Halle i Trotha, razem ró») 
Na easkich kolejach państwowych dla stacyi: 
Dorda, Drezno, Freiburg, Lipsk, Pottschapel, 
Willischthal, Zeitz i Zwickau, razem 8, ogółem 
więc dla 66 stacyi. 

Zastosowanie taryfy D. w ogóle może być 
przeto ograniczone na takie wysylki drzewa 
kopalnianego do Niemiec, które tylko do tych 
stacyi nadane zostaną. W żadnym razie zaś 
nie powinny być zwiększone czynnosól kontroli, 

tóreby mogły Galicyę i Bukowinę pozbawić 
dotychczasowych ułatwień w zbycie drzewa do 
Niemiec, stanowiącego nejgłówniejszy dział wy- 
wozu z tych krajów. s 

Przez proponowane ograniczenie grubości 
„drzewa kopalnianego* z jednej strony powię- 
kszyłoby się jeszcze trudność w ekspedycyi ko- 
lejowej, z drugiej strony bardzo znaczna część 
drzewa dotychczas do Niemiec wysyłanego zo- 
stałaby od eksportu wprost wykluczoną. 

Przy ładowaniu „drzewa kopalnianego* 
musiałyby bowiem organa kolejowe niemal ke- 
żdą sztukę w cieńszym końcu mierzyć, gdyż 
tego póżniej po złożeniu do wagonu czynić nie 
mogą, coby czas załadowania przedłużyło, a 
tem samem i koszta znacznie powiększyło; po- 
nieważ zaś nadawca starałby się jak najbar- 
dziej wyzyskać obniżkę taryfową i ładowałby 
drzewo, mające największą dozwoloną grubość, 
powstałyby więc niezliczone spory, reklamacye 
itd. przy ładowaniu lub przy wyładowaniu. 

Mylnem jest twierdzenie wnioskodawców, 
jakoby na cele kopalniane używano drzewa 
tylko do 20 em grubości, skoro nawet w robo- 
tach podziemnych (a obecne postanowienie ta- 
ryfy oprócz drzewa na nie używanego także 
do naziemnych robót w zakłdach górniczych 
przeznaczone, do „drzewa kopalnianego* zalicza) 
potrzeba często drzewa o średnicy 40 i 50 cm., 
a to w miarę wysokości chodników, sztolni, 
przykopu szybu, stałości pokładu ziemnego, 
na konstrukcyę drzewną ciśnienie wywiera- 
jącego, itd. 

, Na te cele kupują zazwyczaj kopalnie dla 
taniości takie grubsze sztuki drzewa, które z 
powodu jakichś wadliwości (np. jeżeli są sękate, 
nabolałe) do pierwszego gatunku niezaliczone, 
tj. takie, dla których w Galicyi podobnego 
zbytu nie ma. Wynikiem więc proponowanego 
wykluczenia grubszych sztuk od kategoryi 
„drzewa kopalnianego* byłaby deprecyacya cen 
ich o całą zwyżkę opłaty frachtowej według 
klasy A. nad opłatę według klasy D., co jedy- 
nie krajowym przemysłowcom i handlarzom 
drzewa nastręczyłoby pożądaną sposobność sta- 
wiania tem większych wymagan co do jakości 
kupionego drzewa użytkowego, aby na tej pod- 
stawie do ostateczności wyzyskiwać właścicieli 
asów. 


kolejowej Berlin dla | by powinno energicznia 
Ditersbach , Fellharamer, | 


Ponieważ wnioskodawca p. Reich jest 
spólnikiem firmy J. i J. Kohn, znanej w kraju 
z kilku nadmiernie korzystnych dla niej kon- 
traktów kupna drzewa, więc mimowoli nasuwa 
sią myśl (być może niesłusznie), czy zamiar u- 
sunięcia niedogodnej konktrencoyi odbiorców 
niemieckich nie był główną aczkolwiek przemil- 
czaną pobudką do proponowania podobnej zmia- 
ny postanowień taryfowych, w najwyższym 
stopniu szkodliwej dla właścicieli lasów w Ga- 
licyi i Bukowinie. 

W razie bezwzględnego zastósowania kla- 
sy taryfowej A. dla drzewa ponad 20 cm gru- 
bości utraciłyby Gslicya i Bukowina możność 
pomyślnej konkurencyi z drzewem rosyjskiem 
w kopalniach niemieckich, w której zaledwie 
od kilku lat nasze kraje zwyciężyć zdołały. 
Różnica bowiem między opłatą wedle taryfy 
D. a wedle taryfy A. jest bardzo znaczną, 
skoro, licząc 1 markę tylko po 60 ot. a pełną 
ładugę wagonową nawet po 15 m. sześcien- 
nych, ta zwyżka opłaty wedle taryfy A. od 
jednego metra sześciennego wyniosłaby np. ze 
Suchej do Waldenburga 2 m. 13 fen. czyli 1 
złr. 28 ct, do Koemig<hiitte 93 fən. czyli 56 
ct, do Arnstedt 4 m 67 fen. czyli 2 zł. 80 ou, 
do Freiberga 3 m. 67 fen. czyli 2 zł. 20 ct., 
z Nowego Sącza do tych samych stacyi 2 m. 
60 f. czyli 1 zł. 56 et.; 1 m. 40 f. czyli 84 ct; 
5 m. 13 f. ozyli 3 zł. 8 ot. i 4 m. 18 f. czyli 
2 zł. 48 ot. z Zagórza 2 m. 80 f. albo 1 zł. £8 
ot.; 1 m. 60 f. albo 96 ct.; 6 m. 33 f. albo 20 
ot. i 4 m. 33 f£. albo 2 zł. 60 ot. Ze Skolego 
3 m. 13 f. albo 1 zł. 88 ct.; lm. S3 f aibo 1 
zł. 16 ot.; 5 ra. 67 f. albo 3 zł. 40 ct i 4 m. 
67 f. slbo 2 złr. 68 ct. Z Doliny 3 m. 27 f 
albo 1 zł. 96 ct.; 2 m. 7 f. albo 1 zł. 24 ct.; 
5 m. 80 f. albo 3 zł. 48 et. i 4 m. 87 f. albo 
2 zł. 88 ct. Ze Stanisławowa 3 m. 33 f. albo 
2 zł. i 2 m. 13 f. albo 1 zł. 28 ot.; 5 m. 87 f. 
albo 3 zł. 52 ct. i 4 m. 87 f. albo 2 zł. 92 et. 
Wreszcie z Hadikfalva aż 3 m. 67 £ albo 2 zł. 
20 et.; 2 m. 47 f. albo 1 zł. 48 ot.; 6 m. 20 f 
albo 3 zł. 72 ot. i b m. 20 f. albo 3 zł. 12 ct. 


Dodać jeszcze należy, że obliczyliśmy dla 
przykładu, że zwyżki frachtu jazieby za drze- 
wo kopalniane nad 20 cm. grubości po myśli 
wiosku p. Raicha i Sp. oplaca się miały tylko 
do stacyi z dyrekcyi kolejowych Berlin (Wal- 
denburg), Wrocław  (Koenigshlttte), Erfurt 
(Arnstadt) i saskich kolei państwowych (Frei- 
berg), że do odleglejszych linii jeszcze znacznie 
więcej zwyżka ts wyniosłaby (up, do stacyi Halle, 
dyrekcyi Magdeburg o 1 zł. 84 ct. na 1 me- 
trze kubicznym więcej jak do Koenigshiitte), 
że zwyżka wykazana w przeważnej liczbie wy- 
padków przekracza ceną otrzymywaną za drze- 
wo na pniu, na cele kopalniane do Niemieo 
wywożone, przy obeovych warunkach eksportu, 
że nakoniec wskutek zmniejszonego ruchu ko- 
palni niemieckich jest do przewidzenia, iż w 
najbliżyzym ozasie nastąpi dotkliwe zniżką ce- 
ny drzewa użytkowego w ogóle, a tych kste- 
goryi w szczególe, nie ulega więc Żadnej wąt- 
pliwości, iż wykonanie wniosku pp. Reicha 1 
Sp. ekaportowi drzewa z Galioyi i Bukowiny 
dla kopalni półaoonych Niemiec, t. j, dla obe- 
onych głównych odbiorców galicyjskiego drze- 
wa, śmiertelny cios zadać musi. 

Na ten szczególny wypadek w swoim rc- 
dzaju zwracam uwagę Koła polskiego, 

i poprzeć memoryały, 
jakie w tej mierze wysłało ;, ówarzyst wo: le- 
re" do ministerstwa hendln, roluictwa i jous- 
valnsj dyraknyj kala: nensi wawyak. 4 

Nakonieo z naciskieiż dodaję, że nie jako 
członek wydziału „Towarzystwa les.ego' n8- 
pisałem ten artykuł, jeno czynią to jako kma- 
liikowany gospodarz leśny, któremu dobro 
kraju zbyt na serou leży, w chąci odwróceni« 
klęski od naszego handlu drzewem. 

Romuald Makarewicz. 


Wielka wojna w roku 189.? 


Wielka bitwa na granicy Gałicyi. 
Berlin (telegram pryw.) 

Nazajutrz po zająciu Skierniewice nadeszła 
do obozu niemieckiego depesza, donosząca, że 
na granicy galicyjskiej przyszło do walnaj 
bitwy pomiędzy armią Dregomirowa a 250 ty- 
sięczną armią austryacką i że Dragomirów po- 
bity na głowę cofa sią w kierunku Lublins. 
Jeżeliby ta wiadomość okazała się prawdziwą, 
wówczas niezawodnie także Dragomirów będzie 
musiał cofnąć się do Warszawy, aby połączyć 
się z Hurkąi z wielkim księciem Włodzi- 
mierzem, 

Włochy mobilizują się przeciw Francyt. 

Nareszcie i Włochy wciągnięte zostały 
w wir wypadków i postanowiły wystąpić czyn- 
nie w Gbronie swoich sojuszników. Zajścia, 
które się będą działy w Rzymie po rozejściu 
się wiadomości o wypowiedzesiu Niemcom 
wojny przez Francyę, opisują autorowie w for- 
mie korespondencyi przygodnej, nadesłanej do 
Times'a przez jednego z naocznych świadków 
tych zajść. Korespondencya ta opiewa jak na- 
stępcje : 

„Znajdowałem się właśnie w Rzymie, gdy 
nadszedł tam telegram o wypowiedzeniu wojny 
przez Francyę. Siedziałem właśnie w mym po- 
koju w hotelu de Londres, gdy wtem z po- 
bliskiego Piazza di Spagna doszedł mnie głuchy 
hałas. Pobiegłem do okna i zobaczyłem ogro- 
mny tłum ludzi, wznoszących entuzyastyczne 
okrzyki „Evviva“ na cześć Niemiec i trójprzy- 
mierza. Nadciągał on z Monte Pincio, gdzie 
muzy*a pułkowa karabinierów dawała koncert, 
podczas którego Trozrzucono osobny dodatek 
dziennika „P polo Romano“, zawierający do- 
niesienie, że*Francya korzystając z zuwikłań, 
w jakie Niemcy popadły ra swej granicy 
wschodniej, postanowiła r: zpocząć wojnę odwe- 
tową i zemścić się na Niemeach za rok 1871. 
Z trybuny kapelistów przeczytał jakiś czło- 
wiek donośsym głosem tę depeszę zebranym 
tłumom, przez co wywołał w nich zapał, który 
się objawił prawdziwie w południowy sposób 
ogłaszającymi okrzykami ra cześć króla Hum- 
berta i cesarza niemieckiego, a dosięgnął pun- 
ktu kulminacyjnego wtedy, gdy kapela kara- 
binierów poczęła grać naprzemian to hymn 
włoski to znów hymn niemiecki „Wacht am 
Rhein*. Nareszcie ruszyły się tłumy koło 
kościoła Trinita dei Monti i 
gdzie się do nich przyłączyłem. 
do Kwirynału, po drodze jednak zatrzymały 
się przed domem, w którym mieszka Crispi, 
jak wiadomo główny inicyator myśli przystą- 
pienia Włoch do trójprzymierza. — „Evviva 
Crispi“ zagrzmiało w powietrzu, & mąż stanu, 
na którego cześć okrzyki te wznoszono, ukazał 
się na balkonie, ukłonem dziękował na wszyst- 
kie strony, a ponieważ widocznie nie chciał 
sam przemawiać, przeto wymownym glestem 
ukazał tylko na Kwirynał. Tam też podążyły 
tłumy w pośpiechu. 


które- 


m a e 


-= 


l Gdyśmy weszl na olbrzymi plac przed 
i palacom królewski:.,, żastaliśmy tam już inny 
tlam, złożony z miestkańców rozmaitych dziel- 
nie“ rzymskieh, k!ór? widocznie uprzedził nas 
w naszym zamiarze. %ilku damonstrantów wdra- 
palo się nawet na /£ostumenta znanej wszyst- 
kim, eo byliw Rz% ie, grupy koni dłuta Fi- 
diasza. Spora była także liczba księży, k'órzy 
przybyli z tamtej stony rzeki, aby być swiad- 
kami wypadków, mogących mieć i dla nich 
bardzo dcniosłe z'aczenie. Widząc tę liczną 
drużyną kapłanów © vladych zadumanych tws- 
rzach. mimowoli skerowałem me oczy w stro- 
nę Watykanu, głze może także w tej samej 
chwili lunetami dzą przebieg wypsdków 
przed pałacem króltyskim. 4 

Ogłuszające okrzyki wyrwely mulo z mych 
merzeń. Oto prezet gabinetn w twarzystwie 
dwóch sekratarzy orował sobie drogą przez 
tłum. Wracał on ołaśbie z konfarencyi mini- 
strów pod przewsłłictwam króla i szedł do 
ministaryum spraw, Zagranicznych. Niełaleko 
za nim szedł amis:ador niemiecki hr. Solms 
z miną bardzo załarowaną. Gdy jedzak po 
upływie jakich dgidziestn minut wyszedł z mi 
nisteryum, twarz go była rozpromieniona. 
Uprzejmym nśmiecjeńw odpowiadał on na okrzy- 
ki tiumów. Ludzecś bureliwymi okrzykami do- 
magała sią ukazani się prozesa gabinetu. Wro- 
szcio wyszedł va nz «lion ministerstwa i wśród 
głęcokiej ciszy prę wówii. w te słowa : „Moi 
pśnowie! Zabiersr głos w chwil poważnej i 
uroczystej. To, comam WMI powiedzisó, stro- 
szežy « kiliu zlentsed, czasy bcwiam tbscne 
wymagają ozyadw,tio słów. Jek wie ia, dobyta 
Fraucya oręża sw:30 na Niemiy, a obowią- 
zkiem Włvch jest p'mo1z swemu sprzynierzań- 
comi Kości raucop', musiroy spełnić nasza so- 
leune, traktatem zgFarowane prz yrzeczanie cho- 
ciażby nas nie wiezieć 00 czekał. Honor nesz 
jest tu zazngażowey, & ozamż9 byłby naród 
bez honoru! (Haste Hvviv:). . Po raz pieng 
szy muszą Włos kko zjed”oczouy Dar d po- 
kara, czego dokumó potrafią, a mam w Bogu 
aadzieję, że oksiemy się godnymi przyjażni, 
któr nam na każdjm kroku ckazywano i apra- 
wiedliwimy usdzies w uas pokłsdane. Muszę 
jeszcze dodać, że arządziliśmy już. bezzwł» 
czną mobilizeoyę «+*] taszbj. srmii. Jej towa- 
rzyszyć będę gorg’? modlitwy kaźlsg» prawe- 
go Włocka*. "SETU. 

Grzmiąca oku ki rozległy sią teraz w po- 
wietrzn: „Italia fele da ss! Evviva ilRe Um- 
berto ! Evviva Vimosratora di Giermacia! Evvi- 
va la triple Aliana! 

Nazajatrz odbyła się wielka rada wojenna 
pod przewodni stwećż króla Hamberta. Brali w 
niej udział wvszysy komendanci dwunastu 
korpusów włoskich, tudzież, wszysoy admiralo- 
wis. 


Obrady były tardzo gorące, obecni jene- 
rałowie i admirałosie nie mogli , żadną miarą 
zgodzić się na to, lie korpusów można użyć 
przeciw Francji, e ile ninsi pozostać w kraju, 
aby bronió wybrzei i zapobiedz owentnalaemu 
wylądowaniu wojsk f apcuskich, Król wskazał 
na to, że La razie ge ma nadzini, aby Anglia 
udzieliła trójprzypćerzu innego poparcia, jak 
tylko moralnego. Ćyby Anglia była przystą- 
piła form»lnie do isć przymierza i oddała Wło- 
chom swą flotę do lyspozycyi celem ochrony 
ioh wybrzeży, w kim razie mogłyby Włochy 


zwrócić się ż nałą "R srmią na Francję. Tax | 


jednak jak dziś w477 Se; nessnić tego nie 
„mogą. Z dwn*14,> su” plusów, 
maszera WMO, wyzyisie trzyńsńcie wad Ren 
ala pozostałe : ^da roslokuwarc w. połudmio* 
wych i połud  *© zachodnich dopariamertaab 
mogły każdej chwiii pojswić się w Marsylii 
lab Tałouie, „skąd mają zaledwie kilkanaście 
godzin drogi do wybrzeży włoskiob. 

Po dość namiętnej dyskasyi uchwalono 
na wniosek jenerała -Gosenza użyć przesiw 
Francyi sześć korpusów, Tesztę zaś na razie 
pozostawić w krajy Plan operacyjny ułożono 
następujący: Cztery korpusy pójdą Rivierą 
wzdłeż wybrzeży ratoki genueńskiej, aby zaś 
tej armii ułatwić posuwanie się naprzód, prze- 
kroczą dwa korpusy Alpy drogą przez górą 
Mont Genis i w ten sposób zatrudnią część 
armii francuskiej. Pochód armii mad Rivierą 
| spierać będzie radto silna eskadra włoska, 
| złożona z sześciu ugjwie':szych pancerników i 

wielu chrztów dragie klasy. Pomoc ta jest 
konieczną. Feancrzi „owiem po przystąpieniu 

looh do trójprzyśh rza obwarowali silnie 
wszystkie dominują? nad morzem wierzchołki 
Alp nadmorskich, sd Mentony aż de Marsylii. 
Fortyfikacye te wzniesione zostały jedynie w 
tym eslu, aby po wstrzymsć pochód armii wło- 
skiej w razie, gdyby una „chciała dotrzymać 
przyrzeczenia i napaść armię traneuzką z boku 
i gdyby przytem wybrała wyg daiejszą drogę 
przez Ruvierę, a n:e uciążliwą przez Alpy. 
Armia włoska po małych utarczkać pod Vean- 
timiglią i Mentoną i po zdobyciu miasteczka 
Villsf anche przez berszlierów, dotarła aż do 
Hyóces i w pobliżu tego miasta koło Costi8- 
elle pobiła armią f:ancuską, którą jej zaszła 
drogę. Francuzi musieli cofuąć sią do Tulonu. 

Zwycięstwo to Włochów, jazkolwiek pię- 
kne, nie rozstrzygnąło jednak jeszcze kampa- 
nii. Włosi bowiem nawet przy pomocy swojej 
floty nie mogli myśleć o zdoby: iu silnie ob- 
warowanego Tulonu, nie ra je ka przed- 
tem znacznych posiłków. Tych jedna ua ra- 
zie Żadną miarą otrzymać nie mogli, gdyż 
zachcdziła wciąż cbawa, Że flote francuska z 
Brestu może wrócić na morze Śródziemne. 
Sytua.ya polepszyłaby się o wiele dla Wło- 
chów, gdyby jenerał Ricotti ze swoimi dwoma 
korrusami zszedł w góry Mont Cenis, poko- 
nal przeszkody, jakie mu na drodze staną, i 
połączył się z armią nad Rivierą. | 

Gdyby zaś dotychczasowa wojna czy to 
nad Wi łą czy teź nad Renem rozstrzygniętą 
została na korzyść Niemsów, w takim razie 
Włochy spełniły swoje zadanie, gdyż zatra- 
dniły część armii francuskiej i nie pozwoliły 
jej pójść w pomos armii nadreńskiej. 


List do Redakcyl. 


Szanowra Redakcyo! 
W jednym z ostatnich numerów Kuryera 
! wowskiego pojawiła się krespondencya z Droho- 


drogą Syxtyńską, | byczy p d datą 28 października 1893 następu- 
Ciągnęły one | jącego brzmienia: 


Drohobycz 28 października 1893. Kilku- 
krotnie już w lamach Kuryera lwowskiego 
czytaliśmy wspomnienia o gospodarce w Da- 
szym grodzia pod rządami Hersza Głołdhamera 


będącym. Niech tedy niniejszych słów kilka 


posłuży do uzupełnienia obrazu gospodarki ży: 
dowskiej naszego miasta. 
powiatowej zasiadają Hersz 
ksander (recte Sender) Schorr, 
gminnej prócz nich, jako „der 
de“, Wilhelm (recte 


Goldhamer i Ale- 
zaś w Radzie 
dritte im Bun- 


fesr easkiqh po | 


W naszej Radzie 


Wolcie) Goldhamer, syn 


Hersza. Otóż panowie ci każą sobie sysbəma- 
tycznie grubo płacić za „przeforsowanie* ka- 
żdej ważniejszej uchwały, tak w Radzie po- 
wiatowej jak w Radzie gminnej, a na wielką 
skalę odbywa się to branie „łapówek", gdy 
idzie o zatwierdzanie oferty jakiejś na przed- 

Biębierstwa powiatowe lub gminne. Można 

śmiało twierdzić, że panowie ci zrobili sobie 

z tego interes i że każdy, kto ubiega się o 

otrzymanie jakiegoś przedsiębiorstwa, musi 

wprzód z tymi panami się „porozumieć*. Przy- 
toczymy tu jednak tylko dwa wypadki dla 
przykładu. 

1) W bieżącym :oku podał tutejszy ku- 
piec Lajzor Mischl ofertę do Wydziała powia- 
towego na dzierżawę rogatki w Rychcicach. 
Aleksander Szhorr, z którym Lajzor Mischl, 
by się przy licytanyi utrzymać, porozumieć się 
musiał, wziął na się przeforsowanie uchwały 
dla Misch!» korzystnej, a nadto podjął się wy- 
robić u Wydziału powi.towego, by już po za- 
twierdzeniu oferty przsniesiono rogatkę bliżej 
miasta, tak ażeby objęła jeszeza jeden ważny 
gościniec. Za „us.ugę* tę złożył u niego Lajzor 
Mischl wekael na 1000 zł, na który też już 
200 zł. zapławił, a o resztę S horr dość usilnie 
się upomina, grożą: skargą wekslową. 

2) W Radzie powiatowej odbyła się licy- 
tacya na dostawę piasku; było więcej licytan- 
tów, a między innymi takżə Sender Schainfela 
z Michałowic. Ten jednak ułożył się z Wil 
h.lmem (Woleiem) Głoldhamerem, radnym gm, 
zapłacił mu 500 zł, za co ten wyrobił, że mu 
oddano dostawę tę z wolnej ręxi. Oszukał go 
jednak Wilhelm Goldhamer, bo zamius przy 
rzeczonego „dobrego intaresu*, przy którym 
Scheiufehl kilka tysięcy złotych miał zarobić, 
Szbeinfeld dostarczył wszystkiego piasku za 
800 zł. 

Podajemy na razie tylko te dwa fakta 
do wiadomoś i publicznej, eby i p. prokurator 
państwa w Samborze o nich się dowiedz'ał. 

(Podpis znany Radakoyi Kuryera i po- 
świadezony przez kilku osób.) 

Nie wchodząc w msrytoryczną stronę tej 
korespondencyi, mem sobie za obowiązek spro- 
stować niektóre fakta w niej podane, a mia- 
nowicie: 

Co do 1) Wymieniony Alek:ander Schorr 
jest wprawdzie członkiem Rady powiatowej, 
ale w Wydziale nie zasiada; licytacya na dzier- 
żawę myta odbyła się 21 puźiziernika 1892 r, 
zatwierdzona w tym samym dniu uchwałą Wy- 
działu powiatowego. 

Co do 2) Oferty wniesiono 12 lipos 1892 
do 1.1214, zatwierdzono uchwałą Wydziału po 
wiatowego w tym samym dniu do 1. 1210. 

. Obecnie urzędujący Wydział pracuje pod 
mojem przewodnictwem dopiero od 9 listopada 
1892, jego więc zarzuty te dotyczyć nie mogą, 
a to tem bardziej, że sprawy drogowe od daty 
powyższej spoczywają wyłącznie w ręku za- 
rządu dróg ustanowionego przez Wydział kra- 
jowy, w imieniu którego jestem delegatem tego 
zarządu Z poważaniem 

Stanisław hr. Tarnowski 
prezes Rady pow. drchobyckiej. 
Drohobycz 7 listopada 1898. 


KRONIKA. 
Š Lwów 9 listopada 
Sejmik relacyjny Postl Adam Jędrzejowicz 


zaprosi- awych wyborców do s.l Magistratu w Reze- i 
om 


BZ0W10 ua QOGZINQ D-vwg pu przuuuiu Ates, Fa 
z to celem złożenia im sprawozdania ze swych czyn- 
ści poselskich. r 

Leśko Koupczak — takie jest nazwisko do- 
moroduego majstra, który wraz z swoimi towarzy- 
ezami z Jaworowa pod Kosgowem rozpoczął sta- 
wiać na placu wystawy roku 1894 budowle hu- 
aulskie. 

Mianowania. Cssarz mianował pecfagorą lwow- 
skiego seminaryum nauczycielskiego we Lwowie, 
p. Aleksandra Barwińskiego, członkiam gal. Rady 
szkclnej krajowej. — Radzsca wyższogo sądu kraj. 
we Lwowie, Karol Kamieński, przy sposobności 
przeniesienia go w stan spo'zynku, otrzymał tytuł 
radzcy dworu. 

P. Teodor Talowski, znany zaszczytnie archi: 
tokt krakowski, bawi obecnie wa Lwowie, w spra- 
wie budowy pawilonu Adama ks. Lubomirskiego na 
placu pow zechnej wystawy krajowej. 

Siuby. W Trembowli odbył się dnia 26 z. m. 
ślab panny Maryi Walawskiej z p. Janem Gałystą, 
respicyentem straży skarbowej. — W sobotę dnia 
11 bm, o godzinie 11 w południe w kościele OO. 
Beroardynów we Lwowie odbędzie się $lnb panny 
Maryi Gańczakowskiej, córki sp. Włądysława i Bal- 
biny z Hisschów, z p. Michałem S hwarzam, iuży- 
nierem powiatowym w Rohatynie. — W cerkwi św, 
Pietnie we Lwowie pobłsgosławiony zostania w so- 
bitę związak małżeński penny Józefy Sybidłównej, 
nauczycielki w Hreleńcach pod Kulikowem, z pa- 
neta Romunem Czajkowski” , auskultantom sądo- 
wym. — Dnia 29 z. i. odbył się w Pogwizdowie 
pod Bochuią ślub panny Stanisławy Neusserównej, 
córki Antoui:go i Matyldy ze Słapów, właśc. dób: 
Pogwizdów, z p. Władysł,wem Prus Bugayskim, 
urzędnikiem kolei państwowej w B.chni. 

Wielka żelazna oranżerya, która stanowiła je- 
dng z ozdób jubileuszowej wystawy ogrodniczej sa- 
skiej w r. b. w Lipsku odbytej, prze wiezioną bę- 
dzie na plac wystawy lwowskiej i oddaną dla ce- 
łów ogrodnictwa Środkowa jej część służy na ogród 
zimowy, jest bowiem podwójnie oszkloną i ma przy- 
rząd do ogrzewasia. Termin wzniesie;ia budowli d. 
1 kwietnia 1894 r. 

Pierwsza spółka wyrobu cegieł maszyno- 
wych i towarów glinianych we Lwowie (5tille- 
1ôwee), zgłosiła pawilon własny na wystawie kra- 
jowe) 

Wybór uzopełniający posła do Rady państwa 
z miast Tarnopol-Brzeżany, w miejsce dra Czerkaw- 
ghiego, odbędzie się 14 grudnia rb. 

Zjazd delegatów powiatowych powszechnej 
wystawy krajowej odbędzie się w myś! uchwały na 
pierwszym zjeździe zapadłej dnia 23 bm. o gotzinie 
5 po południu w wielkiej sali gmechu Kasy oszczę- 
dności we Lwowie. Na porządku dzicnnym sprawo- 
zdanie z dotychczasowych czyżnośsi przygotowaw- 
czych eo do urządze ia wystawy, a w szezególności 
działa jej roluiczego 28 wschodniej części Galicyi 
Nie należy wątpić, 1% pp. delegaci, którzy tak go- 
rąco zabrali się do dzieła i tym razem złoży pocie- 
szające z prac swoich relacye, 

Poświęcenie kaplicy. Wczoraj dopełnił W. O. 
Kasper Szczepkowski, prowincyał 00. J eznitów, 
w asystency! c. Bapsta, Buperyora lwowskiego, 
księży Jezuitów i pobożnego ludu wzniosłej cere- 
monii poświęcenia pięknie bardzo odrestaurowanej 
kaplicy Matki Boskiej Bolesnej w kościele 
> Jezuitów, i po 120 latach przerwy, pierwszą 
„Te Deum“. 

Historya tej kaplicy jest następująca. Kiedy 


Fryderyk August II elektor saski, obrany królem 


polskim, uczynił wyznanie wiary katolickiej 


zdolności, ogłady a większej jeszcze 
wysłał jako posła nadzwyczajnego do 
ostatecznie 
jęty z wielką łaskawością w Rzymie, nie tylko 2% 
łatwił szczęśliwie powierzoną sobie misyę dla król 
ale otrzymał od papieża bardz» wiele drogocennyć 
relikwii, między ianemi ciało św. Benedykta, 
czennika, świeżo z cmentarza Kalepoda dobyte. 


odprawił mszę św. i dziękczynne odspiewał 
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roku w Badenie, przybył do Warszawy i koron 
wał się koroną Chrobrego, panujące domy, iiąc 2 
przykładem Innocentego XII papieża, nie chcial! 


go uznać królem, Fryderyk wybrał wtedy Jerzefi 


wielkić 
pobożności, 
Rzymu, ab) 
Jerzy, przy 


Dzieduszyckiego, koniuszego W. K., pana 


uzyskać uznanie papieża. 


mę 


Relikwie te złożył koniuszy w kaplicy swoje 
pałacowej w  Czasłowcach (w dzisiejszym powiecit 


żydaczowskim), nosząc się z myślą wystawienia dl 


nich osabnej kaplicy we Lwowie, przy kościółki 
OO. Jezuitów, których był uczniem. Gdy jednat 


śmierć przedwczesna nie dozwoliła mu wykonać tel 
myśli, wdowa po nim Marya z Zamoyskich, 
północnej 


prz) 
ścianie nowo wystawionego  kościołżi 
wzniosła wspaniałą kaplicę, i tam 28 maja 1788 r 
ciał» św, Benedykta z wielkiemi  kosztownościaw! 


orgegjozta, legując na utrzymanie tej kaplicy 49.000 
Zip. 
obu małżonkom wspaniały marmurowy pomnik. 
który do dziś dnia się zachował na filarze niedalekt 
wejścia 
pod tą kaplicą. 


Wdzięczne Towarzystwo Jezugowe wystawić! 


do kaplicy. Ciała ich złużono do grab! 


Po kasszcie OO, Jezuitów w r. 1778 kaplice 
wraz z kościołem, dostała się w ręce rządu a kisdj 


później w r. 1886 oddano kościół, kaplicę zaś z* 
trzymano də celów prywatnych, przeważnie byłf 
tam mieszkania woż ych, a przez | 
tam szyne nawet. 


czas jakiś byl 


Ks. dr. Habeni podjął przed laty kilkunastu 


myśl rewindykacyi tej zaplicy dla pierwotnych cë 
lów. August hr. Dzieduszycki zbierał podpisy człon 
ków familii 
zwrot kaplicy uzyskać. 


Dzieduszyckich, aby w ich imieni 
Po latach kilkunastu beż: 
owocnych zabiegów, obecny ks. superior Bapat 
zdwoiws y starania, użyakał szczęśliwie dekret Naj: 
jaściejszego Pana, który zwr.ca kościołowi kaplicę 

Zaczęto zbierać składki na odnowienie kaplicy: 
Z których znaczna część pochłonęła adaptacya, t) 
zwalenie „grubego i wysokiego muru, który rzą 
postawił i restanracya biur rządowych nad kaplicą 
Restauracya kaplicy d koaaną zostałą w stylu rene 
sansowy u Zz największym gustem i starannościę 
Naczelne kierownictwo w tej pracy objął p- Michśl 
Kowalczuk, architekt, obrazy olejne naklejone nt 
murze w  uiżacb, przedstawiające siedm boleśt 
N. Maryi Panny, oraz obraz na Ssufńcie i wszestkić 
artystyczne malarskie prace wykonał znakomicić 
p. Karol Heimrotb, roboty stolarskie robił p. Stam 


Kruk, ślusarskie p. Stankiewicz, roboty malarskie ' 


zwykłe p. Mucha. 


Wszysoy ci panowie są Pole 


kami i mieszkają we Lwowie. 


Kaplica ta jest prawdziwą ozdobą pięksej 


świątyni OO. Jvzuitów, i ma głównia służyć dla na 


bożeństw bruckich. 
„ Wybór urzędnika posłem. O1 jednego z urzę- 
dników otrzymujemy następujące piemo : 
sprawie wyboru radzoy Lanikiewicza po 
ałem do Rady państwa z okręgu mniajszych posia- 
dłości Zółkiaw. Rawa-Sokal, zabieram głos, aby od- 
powiedzieć na komentarz, jaki niektóre Jwowskie 
pisma umieściły obok doniesienia o wyniku wspo- 
mnianych wyborów. 

Oświadczyły unanowicie krótko, ž nie entu- 
zyazmują się wyborem radzey Lanikiewicze, ponie- 
waż zewgze zasadoiczo przeciwne gą wybieraniu 
do Rady państwa urzędników, a w szczególności 
urzędników politycznych, 

Dsimnie upsśledzonym jeśt rzsccywiście sian 


—ikiw=lNiu misia masa 4 prarawać I 
do zaaklimażyzowania sią DA BIMIO W pouręckiemł t 


ekonomii społecznej, tej wyrażonej dotychczas 


jeszcze w formie dowvipu definioyi, „ża urzędnik jest 


to indywiduum mające mnóstwo obowiązków, ale 
nie mejące Żadnych praw“. Jakto więc ten liczny, 
upośledzony. dotychczas pod każdym względem, pcd- 
trzymujący ład i porządek w społeczeństwie stan, 
nie ma więc nawet prawa posiadania w Rieprezen” 
tecyi państwa choć jednego swego zastępcy i to 
w czasach, kiedy ludzie zabierający głos w polityce 
głowy sobie łamią nad pytaniem jakieby to jeszcze 
klasy społeczne obdarzyć prawem wysyłania do 
ciał prawodawczych swoich reprezentantów. Zamiast 
nznać tę słuszną prawdę, że jeżeli dotychczas obok 
trudnej i zgrozą świat przejmującej k<sestyi socyal- 
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nej, podnoszonsj przez robotników, pracujących fi- * 


zycznie, nie cięży nad głowami rządzących i nada- 
jących prawa, kwestya socyalna tych robotników, 
którzy pracują umysłowo, to tylko zasługa tej 
skromności w stawianiu sprawiedliwych nawet Żą* 


dań i tej abnegacyj, z jaką nasi urzędnicy znoszą | 


swój dotychczasowy losg, 

Wszak najlepszy dowód, że nam potrzeba 
choć jednego reprezentanta w Radzie państwa, ro- 
zumnego 1 energicznego, kiedy uznana już nawet 


przez sam rząd za nieunikniozą Sprawa poprawy. 


mate yalnego bytu urzędników, tula się po stołach 
ministeryalnych od lst wielu, spychana co roku 
z porządku dzienneg> cbrad parlamentarnych; i nie 
ma nawet jednego obrońcy na ławach poselskich, 
któryby ją zechciał pamięci Ministerstwa skarbu 
przypomnieć. Mówi się wciąż i pisze o potrzebie 
poprawy bytu urzędników. Faktem niczem niezbi- 
tym jest, że w dzisiejszych czasach zmienisją się 
warunki bytu materyalnego z każdym rokiem, a 
płace urzędników obrachowane na podstawie zapo- 
mnianych dawno dat „nie wystarczają im do Życia, 
choć nie dają, co prawda, umrzeć“, ale dla usunię* 
cia tego, anormalnego i nies,rawiedliwego stanu 
rzeczy, nie się nie robi, zamyka się głos opinii, co- 
roczną, wstyd doprawdy ssmemu społeczeństwa 
przynoszącą, jałmużną w formie zapomogi głodowej, 
o której wymiar toczą się w dodatku całemi mie- 
siącsmi rozprawy między izbami Rady państwa, 

w tych warunkach zabraniają niektóre pisna 
z zasady wyboru urzędnika do Reprezentacyi pań- 
stwowej ? Urzędnik, 

Z nad Wisłoki z okolic Brzostka nam piszą: 
Nareszcie raz napięinować 
życia ludzkiego, jakie w tutejszej okolicy punuje 
wskutek zaniedbania niezbędnych środków oBtroż- 
nośsi przy przejazdach przez rzekę, tem bardziej, 
że to łakcsważenie pociąga za sobą utratę zdrowia 
ludzkiego, a newat śmie:ć. Niewątpliwie należy do 
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trzeba lekceważenie + 


środków ostrożności przestrzeganie, by nie prze- 


jeżdżano przez rzeki w miejscach, gdzie się znaj- 
dują głębie niebezpieczne, Otóż takie niebezpieczne 
miejsce utworzyło się w korycie Wisłoki w pobli- 
żu przejazdu przez nią z Błaszkowy do Kleci, a to 
wskutek ubicia tamy, przy której zrobił się niebeze 
pieczny wir wodny, co nieświadomych brodu i nis- 
ostrzeżonych żadnym znakiem porywai w tę Scyllą 
lub Charybdę wciąga; a przecież już samo posta- 
wienie baryery wraz z tablicą ostrzegającą, a na- 
wet choćby wytyczenie brodu, zapobiegłoby mie- 
szczęściu. 

Ofiarami tego niedbalstwa stali się we wrześniu: 
parobczak Józef Łącki, który wiózł rodzinę żyda 
Jośla Steinhorna z Błaszkowy do Brzostka i dziecko 
jego, żonę zaś Steinhorna i dwoje dzieci ledwie 
uratoweno i przywrócono do życia. Dnia 27 paš 
dziernika ntonął w tem smem miejscu Antoni 
Dnia 1 bm 


j 


tonęło trzech żydów wskutek wywrócenia się wozu; 
wóch z nich uratowało się, trzeciego uniosła woda 
I dopiero z dna rzeki wyciągnięto go i zaledwo 
doprowadzono do przytomności. W pierwszym rzę- 
dzie winę tych nieszczęść ponosi niedbała zwierz- 
chność gminna, lecz nie jest także bez winy pil- 
Zneński wydział powiatowy, albowiem do rady po= 
wiatowej, a w jej zastępstwie do wydziału, należy 
nadzór nad gminami w ich własnym zakresie dzia- 
łania, a zatem staranie się o bezpieczeństwo komu- 
nikacyi na dregach i wodach. Jest wprawdzie na 
Wisłoce o paręset kroków powyżej przejazdu wbród 
prom przewozowy, lecz prom ten funkcyonuje tylko 
w czasie przybytku wody, w czasie bowiem niskie- 
go stanu wady, a nawet p zy średnim stanie, jeż- 
dżą wszyscy wbród, bo nie każdego stać na opłetę 
wysokiego przewozowego, jakie dzierżawca nazna- 
czył. O taryfie przewozowego eni śladu. Dzierżawca 
pobiera tyle, ile mu się uda. Praktykuje się to od 
lat wielu. Wnoszone skargi do wydziału powie- 
towego składane są do kosza Za to nie zaniedbuje 
się windykować z obszarów dworskich opłaty na 
prestarye drogowe, chocież nie istnieje ani zarząd 
dróg gminnych, ani itspektor, ani też dróg i mo 
stów mikt nie naprawia, a droga przez Błaszkowę 
jest istnem bezdrożem ; tukiem samem droga z Dę- 
bowy do miasteczka Jodłowy, którą nawet miej- 
scami poprzeorywali chłopi. 

Zaprawdę czus byłby już wielki, iżby pilzneń- 
ska rada powiatowa otudziła pig z głębokiego snu 
i do spełniania obowiązków, dobrowolaie pizyjętych, 
dała sią uamówić. Również żnrdarmerya, która o- 
bowiązana jast czuwać nad bezpieczeństwem Życia 
osób i iyh mienia, nie jest bez winy w przytoczo- 
nych powyżej kataklizmach. 

Z Sokalskiego nam piszą: W tych dniach za- 
witał w nasze strony najdostojniejszy ksiądz biskup 
Malczyński w odwiedziny do swoich krewnych, mia- 
nowicie do powszechnie znanej ze swej zaceności ro- 
dziny ks, Romnalda Mosiewicza gr. kat. proboszcza w 


Szmitkowie zkąd i dalszych krewnych i dawnych 
przyjaciół odwiedzał Wszędzie gdzie przybył, gro 
madziła się ludność i prosiła dostojnego gościa o 
błogosławieństwo. 


Ponieważ zasługi jego około dobra Kościoła, 
oraz jego życie szerszej publiczności mało są znane, 
przeto w krótkich zurysach skreślę je, znając go 
osohiścia od lat 4. Gdy ówczesny młodziut ti 
alumnus Maiczyśski dowiedział się, że ma być ty: 
wieziony z Chełma do Moskwy dla dokończenia 
niby studów teolozicznych, zrozumiał saraz, Że cho 
dzi tu głównie o zmuszenia go do schyzmy, umknął 
więc, porzucając wiekowych rodziców i braci swoich 
i przekradłszy się piechotą przez granicę przybył 
w nasze strony, Skąd przy pomocy tutejszych oby- 
wateli dostal się do Lwowa, a ze Lwowa za udzie- 
lonym mu przez ówczesnego namiestnika hr. Gołu- 
chowskiego paszportem do Rzymu, gdzie w olle- 
gium de propaganda fide umiesz zony i po ukoń- 
czepiu stuiyów teologicznych wyświęcony został, 
Gdy się tam przekonano o jego goręcej wierze ka- 
toliekiej i o niezwykłych jego zdolnościach Papież 
Pius IX powierzył mu misyę katolicką w Albanii, 
gdzie miał nietylko szerzyć wiarę katolicką, ale i 
bronić jej od islamizmu i echyzmy, i tak jak Mo- 
hort strzegł na kresach granic Rzaczy pospolite) tak 
i on na innych kresach strzegł świętej wiary tato- 
lickiej. Że sią z tego zadania wywiązał świetnie, do- 
wodzi to, że Ojciec święty mianował go w bardzo 
młodym wieku biskupem w Albanii, 8 cesarz Fran- 
ciszek Józef nadzjąc mn obywatelstwo austryackia 
ozdobił go krzyżem komandorskim orderu Franci- 
azka Józefa. Na tem stanowisku wytrwał już naj- 
dostojniejszy ksiądz biskup let 58, między adam 
dzikim i rozbójniczym. Stolicą jego biskupią jest 
licha _ wioska, a olieżążać wwoją dyecezyę mnsi 
konno, bo dróg w tych górach nie ma żadnych, 
a często trudno zaspokoić pierwsze potrzeby do 
życia. Czołem przed takiem poświęceniem! O. 

Z Bursztyna nam piszą: Daia 27 paździer- 
nika b. r. zmarł w Przemyślu u swego zięcia pana 
Barthy, lekarza sztabowego, 8. p. Alfred Penter, pen- 
syonowany kapitan obrony krajowej, pocztmistcz, 


przewodniczący rady szkolnej miejscowej i t. d. 
S. p. Penter była to typ wa osobistośó, człowi 
przezacny, szlachetny. uczynny i prawego chara- 


ktern, a przez 17 lat piastowania urzędu burmistrza 
w Bursztynie zdziałał bardzo wiele dla podniesienia 
miasta. Od dłuższego czasu chory, wyjechał był 
na koracyę do Karlsbadu, nie powrócił jednak wię- 
cej do nas, lecz umari w Przemyślu. Śmierć tago 
zacnego męża pogrążyła wszystkich w „Żalobę, 
a wyrazem ogólnego smutku był współudział zna- 
cznej części tutejszej inteligencyi ną pogrzebie w 
Płzolnyćlu dnia 29 października b. r. Miasto zaś 
nasze wysłało deputacyę z wi'ńcem do Przemyśla 
i deputacya ta złożona z trzech członków rady 
gminnej niosła przed trumną wieniec z najisem na 
szarfach: „nieodżałowanemu burmistrzowi — miasto 
Bursztyn“. Pogrzeb odbył się z honorami wojsko- 
wymi przy udziale kilkutysięcznej ;ubliczności, 
a gdy już złożono ciało do grobu, salwy wojskowe 
zakończyły ten rzewny obchód. 

Kilka przedstawień dała tutaj prowineyonalna 
trapa p. Winiarskiego, a kto ma takich artystów, 
jsk gami pp. Winiarscy, Puchalacy, Benza, ten 
bmiało może spoglądać w przyszłość. Toż należy 
się szczere podziękowanie p. Winiarskiemu za jego 
trody i możemy go jak najlepiej wszędzie polecić, 
Jedno przedstawienie dane było na dochód straży 
ochotniczej ogniowej tutejszej 2 „dzięki poparciu 
tntejszej inteligoucyi i zamiejscowej, straż ta otrzy- 
mała już umundurowanie zupełne i prezentuje się 
pod naczelnicty em tutejszego adwokata dra Albina 
Lebmana bardzo dzielnie. Podnieść musimy ofiar- 
ność księcia Btanisława Jabłonowski. go, który jest 
protektorem tej straży, Do dochodu z przedstawie- 
nią teatralnego na atraż ogniową przyczynił się 
znacznym  datkiem. Oby nam tego dobroczyńcę 
Wszechmogący utrzymał w najdłuższe lata. 

Stosunki w powiecie hohorodczańskim. Otrzy- 
mujemy od jednego z włościan następujący list : 
„Prócz tych dzierżawców żydowskich, którym się 
nasza szlachta sama w ręce oddaje, nie pomna na 
to, ilu już braci wywłaszczonych zostało przez ży- 
dów, zamieszkują żydzi w zoacznej liczbie :h:ty 
wieśniacze i kurczmy; ci nie mogąc od biedzego 
ohłopa na zwykłej drodze już nie wydrzeć, wyiny- 
ślih sobie nowe żródło dochodó», dają e im znacz- 
ne zyski bez prucy, a grożące kompletną ruiną wie- 
śniakom. Żydzi bardzo dobrze wiedzą, który chłop 
potrzebuje zboża iub pieniędzy, np. na podatek lub 
inne potrzeby, chociażby tylko na wódkę. Do ta- 
kiego chłopa przychodzi żyd, rozpytuje się jak się 
ma, jak mu się powodzi, nastręcza się jako przyja- 
ciel chcący wyrwać chłopa z kłopotu i obiecuje po- 
życzyć mu pieniędzy lub zboża albo mąki, żeby mu 
za to tylko cielę chował u siebie. Chłop się nie o- 
brachowuje, decyduje się, a Żyd przyprowadza cie- 
lę — zwykle 6 lub 8 tygodniowe. To cielę ma 
chłop hodować u siebie dopóki, póki ono nie zo- 
stanie krową. Po ocieleniu się, zabiera Żyd krowę 
z cielęciem 6-tygodniowem i obie sztuki sprzedaje, 
jeśli jest byczek, m jeśli cieliczka, to u chłopa zo- 
stawia ją do dalszego dochowku na krowę, a krowę 
sprzedaje. Za takie wychowanie cielęcia na krowę 
liczy żyd chłopu od 8 do 12 złr., które chłop wy- 
bierze od Żyda często naprzód w różnej formie : 
zoęścią w pieniądzach, częścią w zbożu, chlebie, 
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mące lub wódce. Są chłopi, którzy takich żydow= 
skich cieląt wychowali po 6 sztuk i za dwuletnie 
przeszło wychowanie ctrzymali 50 złr, ale są i ta- 
cy, któ zy otrzymują tylko po 8 złr, zatem tylko 
40 złr. i ta kwota jest całym zyskirm chł*pa, który 
mając pięć cieląt cudzych, nie jest w stanie chować 
krowy, a więc nie ma sni mleke, ani masła, cho- 
ciaż ma pełną stajnię bydła, bo aż 5 sztuk. Tę cie- 
lęta robią mu wprawdzie nawóz, alə na to spotrze- 
bowuje on swoje riina i słcmę, a w dodatku te cie- 
lęta pasie w lecie na swem pastwisku i swemi 
dziećmi lub sam. A więc za 40 lub 50 złr, jeżeli 
je gospodarz jeszcze w całości otrzymał od żyda, 
ofiaruje: stajnię i paszę, wartującą około 100 złr., 
za dwa łata od 5 cieląt, licząc po 10 złr. rocznie 
za parzę dla jadnego cielęcia; a że 6-tygodniowe 
cielę nie chwyta się odrazu siana, trzeba mu dać 
crB lepszego, jak kuleszy lub ziswniaków, a choćby 
tylko otrąb, a to wszystko razem będzie kosztowało 
najmniej 10 złr. przez rok dla jednego cielęcia, e 
jeżeli przypadkiem takie cielę się zmarnuje, chłop 
musi odkupić inne. 

Pizypstrzmy się teraz jaki wydatek robi Żyd. 
Zakupuje 5 cisląt, pła qa za jedno np. 12 złe, więc 
za 5 sztuk 60 złr. Za wychowanie ich przez dwa 
lita zapłacił przypuśćmy 50 złr., to razem czyni 
110 złr. Po dwó h latach ma 6 krów i 5 cieląt. 
Sprzed jąs te k owy, dosteje za jedną 40 złr., czyli 
za Ď sztux 200 złr. Za 6 cieląt, licząc jedno po 
12 złr, dostanie 60 złr., co razem przyniesie ży- 
dowi 260 złr., gdy zaś poti:ącimy cd tej sumy dc- 
chodu wydatsk, tj, 110 złr., to ma Żyd czystego 
zysku od kwoty 110 ztr. za dwa lata kwotę 150 
złr, na co nie pracowal, ani się o to cie troszczył, 
W niektórych wsiach, jak: Sadzawa, Hlebówka, 
Chmielówka, Głębokie, są żydzi, którzy w ten 8po- 
sób wychowują u chłopów po 50 lub 70 sztus. Gdy 
zatem żyd ma na wychowaniu 50 sztuk, to od su- 
my 1100 złr. ma dochodu czystego 1500 złr. za 2 
luta. A za co ma ten dochód? Oto za chłopską 
pracę okuło hodowania tych cieląt łożoną, za jego 
gtajnię, za jego ziemuiaki, mąkę, elano, sieczkę 1 
podściółkę, to jest za to, co chłop mógł sprzedać, 
tak samo, jak mógł dać zjeść cudzemu cielęcin, J2- 
łówce, a wreszcie krowie, którą mu żyd z cielęciem 
zabie a wtedy, giy już daje mleka. 

- Z Sambora piazą nam: Doncsiłem wam nie- 
dawno o tem, iż gr. kat. mieszkańcy wsi Dąbrówki, 
niezadowolnieni z połączenia ich z gr. kat. parafią 
w Humieńcu, wnieśli preśbę do konsystorza w Prze- 
myślu i do starostwa w Samborze, aby ich oddzie- 
lono od Humieńca, a zarazsm zapowiedzieli, iż przej- 
dą na obrz rz kat., jeśli prośbie ich zadość wię nie 
stanie. Gr. kat. konsystorz przemyski załatwił już 
w tych dniach tę sprawę po myśli Dąbrowczan, bo 
oddzielił Dąbrówkę o: gr. kat. parafii w Humieńcu, 
a przyłączył ją do Sambora. Dąbrówczanie są tym 
zarządzeniem konsystorza bardzo zadowolnieni; we 
wsi panuje zupełny spokój. 

Pożar. Dnia 5 b. m. wybuchł o godz. 1 w nc- 
cy pożar w Bóbrce i zniszczył 15 z.giól ze wazy- 
sikiemi zabudowaniami gospoda:skiemi i tegoreczny- 
mi zbiorami, Peżar tea wyrządził ogromną szkodę 
urzędnikowi sądowemu p. Gilicińskieran, który zbu- 
dzony ze sau załedwie zdoł,ł z palącego się domu 
wynieść czworo swych drobnych dzieci; wszystkie 
rzeczy stały się pastwą ognie, 1 

Sprostowanie. Żyd ów, który skazany za li- 
chwę na 8 miesięcy wiąziaciu i 1000 zł:. kary, po- 
jechał do Wiednia, aby obalić ten wyrok, nazywa 
wię nie Simche Pipes, jak to wczoraj donieśliśmy, 
lecz Simcha Pilpel. 

Snieg spadł nia tylko u nas, ale także we 
Wiedniu 

Zmarli- Mieczysław Leitgaluz, zaeny księgarz 
poznański i wydawca wielu dzieł i pium popular- 
nych, orsz autor powiastek dla ludu i historyi pol- 
skiej dla dzieci, umarł w Poznaniu. — Rozalia z 
markizów Moncal Riegerowa , umarła w Izdebniku, 
przeżywszy lat 79. — Bogumił Porzycki, asystent 
urzędu budowniczego we Lwowie, umarł w 44 ro- 
ku życia. í 
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tan powietrza. Term. — 1? o godz i 
PEE, p Barum. 763. Idzie w górę, Pochmurno, 


W. szkole : 

Nauczyciel. Głapski, kiedy była druga punicka 
wojna ? 

Gapski Po pierwsaaj, panie profe orze. 
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* Koncert na fandusz budowy pomnika Fryd. 
Szopena odbęłzie się w sali „Sokoła“ w niedzielę 
12 bm. z udziałem panny Józefy Szlezygier i pana 
Teodora Po'lska oraz panów dyr, Rudolfa Schwarza, 
Władysława Woleńskiego i członków amatorskiej 
orkiestry galic. Towarzystwa muzycznego. 

Program: 1. Raff. Waryscye i marsz ze Buity 
D-moll p. Teodor Pollak. — 2. Mozart. Arya Zu- 
zanny z „Wesela Figara“ p. Józefa Szltzygier. — 
8. a) Schuman. Noweleta, b) Traumeswirren; e) Mo- 
gzkowski. Iotermezzo; d) Szopen. Etude A-moll p. 
Teodor Pollak. — 4. Szopeu. Dwa preludya (C-moll 
i A-dur) ułożone przez dyr. R. S hwarza na orkie- 
strę smyczkową z poczyą Kornela Ujejskiego. Część 
deklamacyjną wygłosi p. Władysław Woleński. — 
5. a) Szopen. Piosnka litewska, b) Mazurek p. Józefa 
Szlezygier. — 6. a) T. Pollak. Melodya, b) „Nad 
strumykiem“, 0) St. Niewiadomski. Wale opus 12 
nr. 3, d) Pabst. Parafraza z „Eugeniusza Onegina" 
p. Teodor Pollik, — 7 Proch. Waryacye p. Józefa 
Szlezygier. Urządzeniem koncertu zajmuje się pen 
Stanisław Niewiadomski. Początek o pół do ósmej. 

Bilety aprzedaje kaięgarnia Jakubowskiego i 
Zadurowicza przy ulicy Karola Ludwika 1. Wieczo 
rem w dzień koncartu przy kasie. 

* Lutnia, lwowskie Towarzystwo śpiewackie, 
nrządza dnia 19 bm. koncert ze współudziałew p. 
Szlezygierówny i Teodora Pollaka. Z nowości chó 
ralnych będą wykonane pieśni ludowe serbskie na 
chóry damskie i mięszane, wspaniała ballada A. Till- 
mana „Eburoni“, na chór męski a capella. Dzieło 
to napisano 28 znajomością głosów, pełne chare- 
kteru, zawiera nowość bardzo interesującą, miano- 
wicie doskonale brzmiący kwartet Da cztery basy 
niskie a kończy się imponującą modlitwą, na głosy 
basowa z towarzyszeniem chóru pianissimo. Dalszą 
część programa zajmie p. Mieczysława „Sołtysa cykl 
pieśni ludowych polskich na chór męski, a zakończy 
koncert wspaniała kompozycya „Gounoda „Super 
fiumina Babylonis“ na chór męski z orkiestrą, 


Głosy publiczności. 


Kochawina. Dslsze ofiary na kościół N. M. P. 
od 14 marcą do 1 sierpnia : 

N. N. ze Lwowa o zdrowie l, Laskowska ze 
Lwowa o zdrowie dla dzieci 3, L. T. z Białego 
Kamienia o zdrowie 8 i n. m. $, S. A. z Braty- 
szowa o zdrowie pewnej dzieciny 6, Helena S ze 
Lwowa o błogosł. i szczęśliwe zdania matury dla 
syna 2 in. m, $, S. H, z Gorlic o błogosł. 1, Pa- 
włowska ze Lwowa o zdrowie dukat złoty i 56 ct., 
Anna ze Stanisławowa o pociechę 2, Sieklucka z 
Koszyłowiec za wysłuchanie prośby l, ks. Motykie- 
wicz z Brzozdowiec 2, E. S. z Łówczycć o błegogł. 
50, M. P. z Czernichowa o wysłuchenie prośby 2, 
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Matuszewska o zdrowis 1, Maryan z T⁄---rowa na 
koronę 2, Kubrycht z Łówczyc legat ojca umiera- 
jącego 50, M. N. z Martynowa o uzdrowienie dziecka 
3, M. W. o opiekę nad rodziną 1, M. T. z Nadyb 
50 i n, m. ś, Anusia i Lela Tchórznickie 8, P, 
Matyjasz z Nadyb 1 i n. m. 8, A. H ze Starego 
Sioła o pociechę w strapieniu 1, K. T. ze Złoczowa 
votum dziękczynne 1, Bielińska z Jarosławia o speł- 
nienie życzenia 1, A. M. z K:akowa będąc przed 
półtora rokiem w Kochawinie zrobiłem vctom 15, 
Miecio i Misia z Jarosławia o opiekę nad rodzicami 
i ciocią 2 in. m $, P, Winnicka z Parowic 5, 
N. N. z P. 4, Wiktorya z Lindarówki o zdrowie 
dla matki 1, M. Pawlikowska o uzdrowienie ciężko 
chorego ojca 0'50 i n. m, $, Jersżbek z Oleszowa 
1, Gottfriedowie ze Lwowa ma intencyę Stasia 1, 
Hryć Berycka z Żupania na podzięk, M. B. za wy- 
ratowanie z óżaych wypadków 50, br. Helena Szy- 
manowicz z Bukowiny jske zrobione votum za szcze- 
ślige zakończenie interesu 20 i n. m. ś., P. br. 
Romaszkan i Kajetana Moerse*i zósm 15, Asna 
Mersowicz z Bukowiny 5, H \ a Nacw» o zdrowie 
T ©. 46 z Turki o Spełnienie zamiarów Ir A,S 
z Tyśmienicy „Matko bądź pomorą w nieszezęściu” 
l, A. Rakowski ze Lwowa o opiekę nad rodziną 5, 
K (embarzewska ze Lwowa o uzdrowienie 1, Z, 
Schimanek z Drohobycza o zdrowia i spełnienie ży- 
cuh 3, Antoni L, ze Lwowa o blog. w wyszukaniu 
dozgonnej towzizyszki Życją 1, Lubin Nowicki Ko- 
zubowscy z Tarnowa o blog. 560, Zosia Kruszel- 
nicka z Brzegu 1, Hermansk z Bucniowa o przy- 
wrócenie mowy siostr<enicy i uzdrowienie 5, Wir- 
ginia Lityńska z Piotrowa dzięzując za uzdrowienie 
2 in. m Ś, Stani ława Dębssa z Dubienka o zdro- 
wie J, T. S. ze Zborowu `o wysłuchanie prosby 1. 
Ks. Jan Trzopiński, 
administrator, p. Zydeczów. 


RA A 
l) 
Sport. 
Wyścigi konne w IFiedniu, 
„ _ Zjazd październikowy. 
Dzień piąty, 29 października. 

Odbyło się sialm biegów, z których dwa, 
znaczniejsze : 

„Nagroda Pith the blind, « bieg sprzedaży, 
3000 zł. zwycięzcy, 8 O zł, drugiemu koniowi, dla 
koni dwuletnich, meta 1200 metrów. Z 10 koni 
misnowsaych biegały 4, : 

Hr R. Kinsky'ego klacz gniada „Głlsuca* po 
Campbell od Biue Black l, rotm. R Solliugera kl. 
kaszt. „Ninetta“ 2. 

„ Wielki Hsndicap pożegtalay*  (Qrosaes Ab: 
schieda-Handicap); uegroda 50609 zł, zwycięzcy, 800 
zł. drugiemu, 200 zł trzeciemu koniowi, dla koni 
trzyletnich i starszych, meta 29000 metrów. Z 28 
koni mianowanych biegało 12 

Br. N. Rothschilda og, kaszt. Sletni „Pat iot“ 
po Zsupaa ol Patria 1, br. Z. Kipsty'ego kl. gn. 31. 
„Märchen“ 2 „Potslizator płacił 77 zł za 5 

Dzień szósty 80 października. 

Zjazd paźlziernikowy miełskończyć się w nie- 
dzielę 29, a ów Szósty dzień wyścigów był nad- 
programowym, zaimprowizowanym, aby jeszcze dać 
sposobność koniom, którym sią nie pow częściło, do 
wygrania jakiejś małej nagrody, a publiczności do 
robienia zakładów na totulizatorze. W ogóle ekape- 
ryment się nie udał. Jeden był tylko Lieg zna- 
ezniejszy : F 

Handicap, nagroda 2000 zł. zwycięzcy, 800 zł. 
drugiemu koniowi, dla koni 2 letnich, meta 1000 m. 
Z 19 koni mianowanych biegalo 10. Jen. A. v. Ko- 
dolitscha og, kaszt. „Hendrik“. po Folmen oł Le- 
ciana 1, M. v. Koczera og. kaszt. „Almos“ 2. 
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Hr. Tózef Baworowski kupi? „klacz gniadą 8- 
ietnią „Eiy“.po Fanek o Crowaprincesa, 


* * 

Hr. J Tarnowski (który?) kupił ogiera gn. 
4-letniego „Moritz“ po Vederemo od Mattina, który 
jak wiadomo dnia 24 z. m. wygrał wcjakowy bieg 
myśliwski (Hertst- Armse-Bteeple-chasa), będąc wów- 
czas własnością por. hr. F. Chorinsky'ego. 

* 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że ogier gniady 
4-letni hr. M, Esterbaay'egy „Igen,“ syn Przedświ. 


ta, pójdzie z pewnością do Anglii, aby tam brać 
udział w biegach z przeszkodami w ciągu tej zimy. 
x 
* x 


Do niemieckiego Derby w Hamburgu w roku 
1896, na 158 koni mianowanych, jest 70 austro- 
węgierskich. 

* 

Zadawałoby s, Że wa Fianepi mocno s adły 
ceny koni czystej krwi, bo przy odbytej dnia 28 
października b. r licytasyi w „Etablissemant-Chóri* 
rząd rosyjski zakupił znakomitego ogieru „LeNord“ 
za 30 tyaięcy franków. Możnaby myśleć, że ta sto- 
„unkowo niska cena spowodowaną została polityczną 
przyjsżoją francusko rosyjską, jedn.k na tej samej 
licytacyi ogier „Chóneę Royal,* zwycięzca fran uskie 
go Derby w r. 1892, osiągnął cenę 31 tysięcy fran- 
ków, „F.tz Roya," zwywięzca „Grand Prix du Pa- 
ris“ w roku 1890, spzedany został za 20.000 fr., 
a „Le Capricorne,* zwycięzcą nagrody jubilcuszo- 
wej w Baden Baden w r. 1891, za 7000 franków, 
Szkoda, że miuisteryum rolnictwa cislitą waskie, które 
niby rozbija się za zakupnem reproduktora I klasy 
i dostać go nie może, nie wysłało na tę licytacyg 
swego pełnomocnika. Można tam hyło nabyć kosia 
pierwszorzędnej jakości, a pawno lepszego od burdzo 
a bardz» wielu koni austro-węgierskich, bo niswy- 
czerpanego niezliczenemi biegami dla koni dwu- 
letnich, 
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Wiedeń 7 vs*"pada. 

(Z) Z Budapesztu nsd:szie *iadomośŚć, ŻE 
król nie ches się zgodzić na wniesienie przed- 
łożania o ślubach cywiloych, a w skutek tego 
gabinet Wekerlego gotuje się do dymisyi. Owóż 
pesi lene w Węgrzech i równocześnie w Przed- 
itwwii musisloby z konieczności oddziałać fa- 
talnie na kredyt Austryi i wywołać ogóluy 
spadek su tryaokich papierów. Z Berlina już 
nawet dziś doniesieno, że tam gotuje sią wiel- 
ka przeciw Aus.ryi kampania w razie zawoda 
co do cywilnych małżeństw w Węgrzech. Ms- 
sonerya całego Swiata otrzymałaby rozkaz ko- 
pania d ła pod kredytem Monarchii, gdyby to 
zwycięztwo liberałów malo spełzuąć na ni- 
czem. Oni już sią tak cieszyli, że znisz*zą je- 
dnę z twierdz katolicyzmu, e tun tymczasem, 
dzięki opozyeyi króla, ma tu twierdza stać dslej! 

Więc też zaczęły spadać aastryackie i wy- 
gierskie renty. Ale wnet daniesiono, że król 
się cofa i zgodzil się deó aprobatę na przedło- 
żenie o ślubach. 

Natychmiast masonerya odwołała swe 
grożby i renty poczęły odzyskiwać stratę, a 
nawet po 5 do 10 centów zarobiły. Tak się to 
robią dziś ustawy z powodu tej wszechpotęgi, 
jaką mają masony. 

Paryż nie obniżał dziś renty włoskiej, 
więc i ten powód do zniżki ustąpił. Ostate- 
cznie notowano: 
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Kredyty anstr. 33275, węgierskie 408'—, | 


Avgicbanki 14750, Uniony —*—, Bankvereiny 
121'—, Lónderbanki 248—. Ludwiki 216—, 
Czernicwisckie 25650 Elbethale 236-—, Renia 
papierowa 9670, srebrna 96.50, amstryscka 
złota 119'-—, 4%, ansir. vecta wal. kor. 9590, 
węgiersł a złota 11505 47), węgistska renta 
wal. kor, 9325 cukat 608, 20frankówka 1013. 
marki 6260 rate 134 

$ Wiedeń 7 listop. Spirytus 16.50 do 16.70. 

$ Sprawozdanie tygodniowe izby handłowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 28 pażdziernika do 4 bm. 1893 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 6:85— 7:55, żyto 5'50 do 6.—, 
jęczmień brow. 5:85—6'15 pastewny 495—5.25, o- 
wies 6'20—6'E0, hreczka 7:00—T76, * kukurudza 
zeszłoroczna 6.25—6*50, kukurudz, nowa 4.80—6'10, 
groch do gotowania 6'00—9-25, pastewny 450 do 
6:75, proso 5*——5*75, bobik 5.00—6-—, wyka 
4.75—5-75, koniczyna 62+— do 67:—, anyż rosyj- 
ski 3200—3500, anyż płaski 34.00—35—, kmi- 
nek 24— do 25:00, rzepak zimowy 12:50—13*75, 
letni 13:00 do 14:00, lnianka 7:— do 9.50, nasie- 
nie lniane 9-00 do 10.50, nasienie konopne 6'75 do 
9:25, tymotka 00-00, chmiel 198—267, nafta 
zwykłą —'— do ——, salonowa —— do ——, 
wosk ziemny ———do—*—. Spirytus 10.000 litr. pr. 
gotowy kontyngentowany, z podatkiem konsumcyj- 
nym 5100—5125, fasola 6.75—19: O, soczewica 
8.00 do 9:50 

$ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 4304 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 306 sztuk opasowych 
i 91 chudych. Ogółem zatem przypędzono 
o 316 wię-ej niz w zeszłym tygodniu. Nie 
sprzedano 198 sztuk. 

Płacono : galicyjskie 55 do 66:00 zł., węgierskie 
55—€6400 zł, zinnych krajów koronnych 56 do 
6800 zł., krowy 22—29'00 zł., za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 27:— do 82 zł. za sztukę. 


Ostatnie wiadomości. 

W Budapeszcie urządzano wozoraj də- 
monstracye radośne. Illeminoweno domy, wy- 
wieszauo chorągwie, urządzono Weckerlemua 
korowcdy z pochodaiami, krzyczano: „Niech 
żyja król!“ a wszystro to dlu tego, że król 
pozwolił wnieść przedłożenie o ślubach cywil- 
nych. Radość ta była tem większa i masonerya 
tem głośniej ją okazywała, że przedwozorai 
obiegała pogłoska po stolicy Węgier, że król 
nie chce przystać na tę bezwyzaaniową usta- 
wą o ślubach. O finansowej stronie tej sprawy 
zechoe czytelnik przeczytać w naszej dzisiej- 
szej wicdańskiej korespondencyi giełdowej, a 
przeczytęwszy, zrozumie, dla czego król ustąpił. 

` 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 9 listopada (pryw.) Według tutej- 
szych dzienników, lista nowych ministrów do- 
tychczns jeszcze nie jest ułożona; drisisj ma 
jednak sią rozstrzygnąć, czy Windischgraetz 
uzna swoją misyę za możliwą do przeprowa- 
wadzezia, czy też nie? Trudność dotyczy za- 
waze głównie jeszcze obsady ministerstwa spraw 
wewnętrzaych. Większość dzienników sądzi, że 
Bacquehem otrzyma tę tekę, jeżeli zechce wstą- 
pić do nowego gabinetu. 

Inna dzienniki wymieniają jako kandy- 
data p. Löb», Wszystkie zaś donoszą, że ko- 
misya varląmentarna Koła polskiego postano- 
mila jedaogłosnie postąwić kandydaturę Bo- 
brzyńskiego na ministra oświaty. 

Neues W. Tagblatt ogłasza: artykuł wstę- 
pny, w którym nalega na jak najszybsze zała- 
twienie przesilenia i unikania pozoru, jakoby 
partya ohciały sią wzajemula wywieść w pole, 

Poznań 9 listopada (pr.). Do sejmu pru- 
skiego w W. ks. Poznańskiem zostali wybrani 
następujący Polacy: Broduioki, Cegielski, Dzio- 
robek, Giembooki, Jażdżawski, Jerzykiewicz, 
Mizerski, Motty, Rożański, Szuman, Wa rten- 
berg, Wawrzyniak, Zóltowski. Wybrano więc 
o jednego posła więcej niż w a t ka- 
dencyi sejmowaj. W P usach zachodnich wy- 
brani: obaj Czarlińscy, Schroeder, Neubauer; 
również wybrano O jednego posla więcej. Ma- 
my przeto 17 posłów. 

W Opolu przyszła do ściślejszego wy- 
boru między Polakiem majorem Szmalą a kan 
dyda:'em stronsictwęe rządowego. Zwyciężył 
p. Szmula 

Wiedeń 9 listopada. Fremdenblatt pisza: 
Zaleski oświtdezył, iż chce dzielić los gabinetu 
hr. Taaffego i dla tego też przy tworzeniu 
listy nowego getinetu nis wchodzi w rachubę. 
Wsród tych okoliczneści wstąpienie p Jawor- 
skiego do nowego gabinetu okazuje się ko- 
niscznem. Hr. Badeni na życzenie osób biorą- 
cych udział w rozwiązaniu przesilenia gabine- 
towsgo pozostanie w Wieduiu aż do ostatecz- 
nego załatwienia tej sprawy. Zdanie hr. Ba- 
daniego ma również wielką wagą co do człon: 
ków Koła polskiego, mających wejść w skład 
nowsgo gabinetu. 

Neue Freie Presse pisze: Hr. Badeni, któ- 
romu wszystkie stronnictwa zarówno ufają i 
który przy formowaniu nowego gabinetu wło 
żył ua siebie officium boni viri, stara się ze 
wszystkich sił wpływem rwym usunąć wszolkie 
trudności, 

Namiestnik Czech br. Thun odjechał do 
Pragi. 

z Ks. Windischgraetz odbył długą konfo- 
rencyę z hr. Hohenwariem. I : 

Wozoraj ukonstytuował się komitet mię- 
dzynarodowaj wystawy środków spożywczych. 
Wystawa ta odbędzie się w przyszłym roku 
w Wiedniu. i z P 

Wiedeń 9 listopada. Ks. Windischgraetz i 
minister Zaleski złożyli wozorej wizytę hr. 
Badeniemu. à 

Cesarzowa przyjechsła tu wczoraj po po 
łudniu z Pesztu, Weckerle zaś cdjechał z po- 
wrotem do Peszia. > 2 

Hr. Kaluoky rozpoczął dziś swój odds- 
wna zaporiedziany kilkotygodniowy urlop, i 
udaje się najpierw do Szwajcaryi. Podczas jego 
nieobecności sprawami ministarynm spraw ze- 
wnętrznych kierować będzie radzca sekcyjny 
Paretti. . > A , ; 

Budapeszt 9 listopada. Wozoraj powrósil 
tu z Wiednia Weckerle i natychmiast udał się 
na posiedzenie klubu liberalnego, gdzie go ze- 
brani powitali bucznymi oklaskami i okrzy- 
kami „Elien.“ | 

Wiedeń 9 listopada. Fremdenblatt zazna- 
czywszy, iż dotąd jeszcze w sprawie złożenią 
listy nowego gabinetu nie przyszło do porozu- 
mienia, podnosi, że osoby w sprawie tej udział 
biorące wcale nie wątpią, iż wkrótce ministe- 
ryum koalicyjne przyjdzie do skutku. Sfery 
dobrze o przebiegu rokowań poinformowane 
twierdzą, iż przesilenie ministeryalne wkrótce 
się skończy. 


3 


Budapeszt 9 listopada. W obee inaczej 
brzmiących doniesień, ze strony poważnej kon- 
statują, że postanowienie cesarskie, mocą któ- 
rego udzielonem zostało pozwolenie na wnie- 
sienie przedłożenia rządowego o ślubach cy- 
wilnych, nosi datę 6 listopada, a więe dane zo- 
stało jeszcze podczas pobytu Cesarza w Peszcie. 

„Barcelona 9 listopada. Urzędownie dono- 
szą, iż podczas eksplozyi bomby w nowym 
ELE zginęło 22 osób, rannych jesu 40 

sób. 
5 


Tanger 9 listopada. Suł:an Marokka w li- 
ście wystosowstym do rządu hiszpańskiego 
wyraża Żel z tego powodu, iż przyszło do 
walk z wejskami hiszpańskiemi pod Melillą i 
przyrzeka dać Hiszpanii zupełne zadość- 
uczynienie. 

Madryt 9 listopada. Rząd hiszpański po- 
stanowił wstrzymać wszelkie wojenne kroki i 
czekać, gyóki nie upłynie termin naznaczony 
przez sułtana Marokko do zadośćuczynienia, 

Würzburg 9 listopada. Na zamku Klein- 
henbarh, ks. kardynał Szhcenborn pobłogosła- 
wii związek małżeński księżniczki Teresy 
Loewensteinównej z księciem Miguelem Bra- 
ganza. Na s'ubie między innymi był także 
srcyks. Karol Ludwik. 

Cassino 9 listopada. Mia:to całe stoi pod 
wodą, która pozalawzła również wszystkie stu- 
dnie, tak, że mieszkańcy nia mają wody do picia. 
Z prowincyi także donoszą o olbrzymich szko- 
dach wyrządzonych przez powódź. 

Belgrad 9 listopada. Z powcdn zawarcia 
trąktaru handlowego z Austryą, nadał król 
serbski order Takowy ministrowi Bacquehemo- 
wi i kilku sekcyjnym czsfom w ministerstwie 
handlu. 

Ateny 9 listopada. Eskadra rosyjska zawi- 
ngia wozeraj do portu w Pireusie. 

Santander w Hiszpanii 9 listopada. W ma- 
gazynach okrętu, na którym p:zed kilku dnia- 
mi wybuchł dynamit, znaleziono 40 skrzynek 
dynamitu, zupełnie nienaruszonych, Wskutek 
tego, że zaaleziono tyle dynamitu w porcie, 
między ludnością zapanowała ogromna panika. 
Przeszło 20.000 osób poczęło uciekać z miasta, 
rzuciło się na odjeżdżające pociągi i chciało 
gwałtem zdobyć w nich miejsce. W ścisku 
wiele osób skaleczono. 

Poszt 9 listopada. Na posiedzeniu sejmu 
oświadczył Weckerle wśród frenetycznych o- 
klesków izby, że rząd najdalej w ciągu 2 ty- 
goćni wniesie praedłożenie o ślubach cywil- 
nych, otrzymawszy do tego upoważnienie od 
króla. : 
wozy OZ 

Przyjechaii do LWOWA 

dnia 9 listopada 1898. 

HOTEL ŻORZA. F. Scazighino z Przewożca. 
J. Horodyski z Horodnicy. Z. Zaruba ze Staniała- 
wowa, A. Piiwoźnik z Wiednia. K. Klenz z Olo- 
muńce. 

HOTEL FRANCUSKI. T. Ujejski z Lubszy. 
A. Szołajski z Krakowa. T. Talowski z Krakowa. 
J., Janicki z Ostrożia. A. Zaleski z Rosyi. M, Czer- 
wiński z Rosy; E. Weber z Wiednia, M. Szumlań- 
ski z Krzywego. O. Ambroziewicz z Pomorzan. C. 
Schartlmiiller z Wiednia. H. Geiger z Lipska. 

HOTEL KUROPEJSKI. M. Lewandowski z 
Reklińca. T, Poźniak z Tarnopola K, Rezniczek 
z Wiednia. W. Jankiewicz z Paryża. Dr. F. Za- 
krzewski z Bochni. E. Nowera z Wiednia. L. Op 
peaheimer z Auscha. J, Teltsch ze Stanisławowa. 
J. Bernadiner z Wiednia, 

TE TE TC TREO PTO TORA TO TO ERER 
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"Nadesłane. 


Rubryka ta nia pochodzi od Radakcyi, nie bierze też 
dias ua siebie z» nią Żaduej odpowiedzialności. 


Do Massage i chirób kobiecych przyjmuje 
Dr. Zygmunt Ashkenazy 


ulica Chorążczyzny 11, 


M. JONASZ 


dom bnaekowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
BG” kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 
PROMES Y 
3 losy austr Zakładu kred. ziem I em. 
po l złr. 50) et. wraz za stemplem. Ciągnienie 16 
listopada r. b. Główna wygrana 90,000 koron. 
Węgierskie losy premjowe z r. 1870 
po 6 zł. wraz ze stemplem promesy na połówki tych osta 
tnich losów po 3 złr. (wraz ze stemplem; Ciąznienie 
14 listopada r. b. Główua wygrana 300.000, wzglę- 
dnie 150.000 koron. 

Uprasza sie o łaskawe wczesne zamówienia gdyż 
na 2 dni przed ciagnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpani: ząpasu, ne mogłyby być wykonywane. 

Przy samówieuiach z prowincyi uprasza sig o dołą- 
czenie 20 ct, na portoryum. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
GS" dom bankowy i kantor wymiany S 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 
założony w roku 1853. 280 
kupuje i E wszelkie papiery war- 
tościowe, losy, waluty i t. d. 


PROMES Y 


na 8° losy austr, zakłada kred. ziemsk. I em. | 

do ciągnienia 16 Lis'opada b. r. po złr. 1:50 na 

weg. losy premiowe z r. 1870 ciągnienia 14 Listo- 

pada D. r. po złr. 5 na połówki tych losów po 
£ zir. 8 wraz ze stemplem. 

f Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najta- 

niej odwrotną pocztą, 


KEP" OWA Th 


APT ATTIN M A 


Lwów dnia 9 listopada. (Z Izby handloweĵ). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 215— do 18: -. Kolej Liwuw.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. a. 255'— do 258—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 360 do 370—. 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal. 
5'|, łosow. w 40 lat, 10070 do 10140, 6%, z 10%, prem. 
110— do 11070, 4'|,'|, los. w 50 lat. 9980 do 100::0, 
Bankn krajowego 4*|,', 108. w 51 lat. 10030 do 101, —, 
Banku krajowego 49, los. w 57 lat. 97— do 97.70. Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4', (I. emisya) 98— do 9370. 49], 
los. w 41!/, lat. 98.— do 98'70, 4"/, los, w 56 latach 98-— 
do 3 nl 1 5 4 pa 99:30 do 100.50. 

bligi za zi: Galic. funduszu propinacyjnego 
40, 96: — do 96'70. Bukow. funduszu präpihaak aa 50, 
10225 do ——. Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. em, 
10225 do —'—, Pożyczki krajowej 69, 105— do ——, 
4'| *, 100— do10070 4°, zroku1891 959) do 9660 47], 
z roku 1893 95:90 do 9660. i 

Monety. Dukat cesarski 6-— do 6'10- Napoleon- 
dor 1005 do 1015, Półimperyał 1030 do —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.33'— do 1.85—, 120 ma- 
rek niemieckich 62°40 do 63-10. 

E MPR AS ELNI TTE TODT EEA AINSA 


Wiedeń dnia 8 listop. (godz. 2 po połudn.) 
Krelyty 833 62, kred. węgierskie 407.—, Ang.ob 
148.50, Uaiouy 247.—, Bankveremy 121.30, Lin: 
derbanki 2492.80, Akcya tytoniowe 19950, State: 
bahay 300,—, Lombardy 101.25, Elbethałe 235.—, 
Reata papierowa 96.62, Renta węg. 4'/ę kor. 93.05, 
Renta węg. złota 40/,'114.90, Alpiny 50.20, Marki 
62.60, Losy tur. 48.40 
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WE LWOWI%, kupaje i sprzedaję wazaliie listy GŁSiAWNO, 5%, Obligacys 'komanilne banku krajowego, 41,0, i to pożyczkę krajową 
Obligacys długu państwa, Akcye bankowa i kolejowe Obligacga pisrwszeńsywa. Losy państwowa i prywatne, Monety anstrynckie i sagremiosui 
pe najkerzystniejszysh warunkash. Wyplste wyloas wanych płsisych obligacyi i losów, jakoteś płatnych kuponów bas doliczenią prowizyi Zleeenła na 


gleldą wykenule nalrzetalnie|. Przekazy = więkase miasta zagranicy pe mnitałwnyma semasa. leseni s prowiacyj wykosujs edwrotną pocztą baz daliesezia prow iny 
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BLACA DYANA. 
POWIESO 


JULIUSZA MARY. 
(Ciąg dalszy), 


Pewnego rana przybyła do gmachu sądo- 
wego kobista mniej więcej pięćdziesięcioletnia. 
Włosy miała zupełnie białe, rysy twarzy re- 
gularne, surowe, cozy czarne, płonące. Była 
wzrostu słusznego i ubrana czarno, na wzór 
wdów korsykańskich; głowę jej pokrywał ro- 
dzaj szerokiego kaptura, który stanowił zara- 
zem całe jej ubranie, zasłaniał bowiem plecy i 
spadał aż do stóp, jak płaszcz umocowany nad 
czołem. 

Zażądała wi zenia się z p. Moniaiglon, 
ale ten jeszcze nie przybył, 

Wprowadzono ją da poczekalni. Siadła 
w kąciku na ławce pod ścianą i z rękami 
skrzyź .wanemi fs kolanach i głową pochyloną, 
siedziała spokojnie, jak gdyby się modliła lub 
była zamyśloną. Uważała przecież nu wszy- 
stko, co w około niej się działo, gdyż ile razy 
słyszałą rozlegające się na schodach kroki, od- 
wracała ku drzwiom głowę. Była niezmiernie 
bladą i widocznie znużoną. | 

„Przypatrzywszy się jej uważnie, można 
było w jej twarzy znależć pewne podovień- 
stwo do Bernarda, ale należało być pod tym 
względem ostrożnym. 

Ta skromna i uboga kobieta  oczekująca 
w tak dziwnym stroju żałobnym, kobieta, która 
zobaczywszy portret odbyłu długą podróż z 
Korsyki, uzrywająca pod maską obojętności 
boleść straszną, tłumiąca silniejsze biele serca 
na każdy usiyszany szmer na schodach, ta ko- 
bieta była mutką!... 

To, co pała do sędziego, było prawdą. 
W oknie spostrzegła nagle twarz dumną a ła- 
godną, twarz znaną, kosha 4. Ta twarz spo- 
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| miała wątpliwości. 


glądała na nią ze smutkiem. | 

Było to oblicze jej syna, Jana Bartoli. 

Skąd on się wziął tam? Czy ona się nis 
myli? Przytknuęła czoło do szyby i przyglądała 
się. Pod portretem przeczytała słowa: Ber-; 
nard, zabójca inżyniera d'Heribaud. 

Bernard? Więc to nie jej syn? 

Lecz w takim razie, dziwne podotiei | 
stwo.. Trudno, by dwóch mężczyzn miało té | 
sam wyraz twarzy, te same Oczy, te same rysy. | 


Weszia do księgarni, kupiła dziennik i 


u iacuszy na ławce w miejscu spacerowem, 
przeczytała go. 

Tak, człowiek ten oświadczył, że nazywa 
się Beruard. Ale pragnął ukryć swe nazwi- 
sko, by oszczędzić hańby rodzinie, A więc w 
razie był to jej sya.. Jan?P.. Jej syn zabójcą ?... 

I dsżąca, czytała dals e szczegóły. Na- 
zwisko ofiary, Jerzego d'/Hóribaud, nie było jej 
obca... Kto to był taki?.. Przypomni go sobie 
później... 

Czyżby to był jej syn? Miłcsó macierz ,ń- 
ska powątpiewałw, oczy jednak nie mogły o- 
derwać się od portretu. Wes wzroku jego cay- 
tuł. smutek i niewinność, cierpienie, prośbą o 
p zobaczenie 1 zachowanie miłości. 

Co stało się? Jakim sposobem zaciężyło 
nyi nim tak haniebne oskarżenie? Jeżeli był 
niewinnym, a musi nim być, gdyż wszystko 
przemawia za jego niewinnością, to dla czego 
z taką starannością usiłuje ukryć swe nazwi- 
sko? Jeżeli zaś dopuścił się tego czynu, to sząd 
ton smutek i ta rozpacz straszna? Jej syn za- 
jbójeą? Nie, to być nie może! 

Pod wpływem tych mysli powzięła po- 
jstanowienie. Zbierze wszystkie swoje oszczę- 
daości i uda się do Franoyi dla zóbazzenia tego 
| Barnarda. Gdy spojrzy na niego, nie będzie 


Schowałą dziennik i z obawy, by kto nie 
poznał jej syna, nie pokazała go nikomu i nie 


mówiła z nikim. 


VIET" ŁA 


W parę dni widziano ją postępującą drogą 

górską, z pochyloną głową,” okrytą płaszczem 
wdowim, którego poły powiewały jak skrzydła 
żałobne, pogrążoną w sobie, nie odpowiadającą 
na pytania spotykanych zaajomych. 
wies Zicavo, niosąc w ręku zawiniątko z ubra- 
niem, zawiązanem w serwetę 1 nadała się do 


CEDI 


PRZEGLĄD z Cis 10 listopada 1893 


Minęła 


miasta. Następnego dnia siadła na statek. 

Była tak smutną i ponurą, że zwiacała 
na siebie uwagę powszechną. Wskazywano ją 
sobie palcami. Ona, pogrążona w cierpieniuch 
matki ugodzonej w serce, nio nie sł.szała i 
nie widziała. Niexiedy budziła się w nocy pd 
wpływem strasznych wizyj, w których głowę 
syna swego, tak p'eszczoną i kochaną, widziała 
toczącą się u stćp gilotyny Zimny pot pokry- 
wał jej czoło. Brała wtedy do rąk dziennik, 
źródło jej łez i znowu przyglądała się portra- 
towi. 

— Qzyż to on? Nie, to być nie może!— od- 
pow adała sobie. 

W Maryli nie zairzymała się nawet. 
Pierwszy to raz w Żżysiu opuściła wyspę ro- 
dzinną i postawiła stopę na ziemi francuskiej. 
Cóż ją moglo obchodzić! Siadła na pierwszy 
wskazany sobie pociąg i z przymkniętemi po- 
wiekami, z rękami złożónemi na kolanach, jak 
gdyby we śnie pogrążona, przebyła całą prze- 
sbi zeń. 


— Prosi o konfrontacyę z Bernardem. 
— Jeszcze jedna, której się zdaje, że go zna... 
rzekł sędzia i wzruszył ramionami. 

Widział tylu ludzi roszezących pretensyę 


do znajomości nazwiska tajemniczego więżała, | 
tyle odbył tych konfcontacyi, że nie wierzył | 


już w nie wcale. 
— Niech poczeka. Za kwadrans przyprowa- 
dzą Bernarda. 

Wożny wyszedł. 

— Niech pani poczeka, Wkrótce panią wpro- 
wadze. 
— Dobrze, będe czekała. 

I znów przybrała postawę dawną. 

Po kilku minutach na schodach dał się 
słyszeć szelest, ciężkie kroki i brzęk szabli. 

Kbieta nagle powstała i drżąc? rese prey- 
cisnęła dn :srca. Domyśliła się, że prowadzono 
więżsia. Całe jej życie skoncentrowało się w jej 
czarnych oczach, strumień krwi zabarwił po- 
liezki. 

Drzwi otworzyły się, wszedł mężczyzna a 
za nim dwaj żandarmi. 

Mężczyzna AC kobietę i zatrzymał 
się. Kobieta opadła na ławkę, ukryła głowę 
w dłonie, jak gdyby nia chciałs więcej patrzeć 
Widocznera było, Że mężczyznę dotknął cios 
straszny, w same piersi. Zachwiał sią, nogi pod 

| nim drżały. Żamdazrrai podtrzymali go, gdyby 


Gdy wysiadła w Mende, zapytała o gmach | nie ich pomoc, runąłby na posadzką. 


sądowy i wprost udała się do niego. Na ulicy | 


Kobieta nie petrsała więcej. Barnard prze- 


odwracano się za nią, tak dalece zastanawiała | szedł koło niej odwracając oozy. Nie podniosła 
wszystkich swyne smutkiam i ubraniem niezna- głowy, była nieruchoma, prawie martwa. 


nam. W sądzie siadła na ławkę i oczekiwała. | 


W zarę chwil po wprowadzeniu go do ga- 


Sędzia wszędł, zaaważył ją i udał się do | binetu rozległ się znowu dzwonek. 


swego gabinetu. W chwilę rozległ się dźwięk í 


dzwonka, wzywający wożnego. 
— Co to za kobietą? Czy WEZWANA P 
— Jestto jakaś obca. 
pan sedzia ją wzywał. 
— Czy powiedziała ci, w jakim celu przy- 
byłs ? 


5 


Nie zdaje mi się, by 


— Czy ta kobieta jest jeszcze? — zapytal 
sędzia wożnego. 

— Jest, panie sędzio. 
| — Wprowadź ją. f i 
| Weszła do wielkiej sali, w której znujdo- 
| wała się szafka z książkami, pmrę tzaf z akta- 
| mi, dwa biurka i dwa okna wychodzące na 


Irobnc ogłoszenia zwykłym 
drusiem 1. ct. od wyrazn tłn- 
stym zas drukiem 3 cż. 


| DENTYSTA ~i 


Dr. 13. Kaczorowski 
ł f 


były uczcú szkoły berlińskiej, prze-! 
niósłszy swój długoletni 


zakład dentystyczny 


|z Wiednia, do Lwowa, ordyn. przy 
Jul. 5ykstuskiej 1. 23, (stara pocztą) 
parter od godz. 9— 12 przed, i od: 
|2—5 popołud. W niedziele i święta 
jod 9—12 przedpołud. Dla ubogich 
|chorych codziennie ambulatoryum od 
2823 godz. 6—9 przedp. 4—13 
- = 3 l 

Notaryusž w kozowie poszukaje | - 
koncypienta 1 pisarza, tndzieź nauszyciel- 
ki dia dwoch córek do klasy szóstej il 
pierwszej z nauką fortepiaru 1866 3 5 > 
Rachmistrz potrzebny do wię- 
kszego skarbu. Wia być bezżeuny, wieku 
sreuniego. biegły w po-wójnej rachunko - 
wości. utrzyma pła y 500 zł. mieszanie, 
opał. Podanis przyjmuje Towarzystwo Oñ- 
cyalistów, Lwów, Chorążczyzna. 2874 2 2 
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Anemona liepuitica werniea 
niebieski-, jasne (kwitny z god sniegu), 
sliczne,  notne sztuki, tazia gö ct 
Kiokki „Uar“ remienionty na diu 
gich łudzgach, kiingie dwa razy du ruku 
(w iaspeutach cała zimę) tuzio 609 et. 
lrgay oisie dc cGlzaśzema  klzbow 
zimortrwaie fioletowe, sliczne, tutin 8u ct, 
lrysy wysokie, rożne, bardzo fudue, l2 
stuk diż ut. Urwyżdiziiai niskie, pelne, 
pa biące, tbaeło, pierzaste kupa 60 ct. Bal- 
via Szauruika wębrzysta, kupa 80 ct 
Oxalis, 4 ustny, vevulki pg Owe DU ct, 
Gwezdziki supezaste du ct. Hauso" 
talls srokąte tusin 80 cv, wieczn trwaie 
do osadzenia złębow. Abelfisie różne 
vien.e tuzin GU cuz Phiox die cussota 
8u ci. tuwn. l ziżie wino (uiin 60 ct Se 
dam do Obsadzania, sliczne 3 gatunki 
kopa 50 ct. 'iradescancija dwa kolory 
Gu ct. Lille Adumortieci kauarkuwe, 
pactnące Lõu. Achilira pelne, białe, 
bukietuwe 50 ct. Adonis vervolis 
zóło ślicznie kwitnie z pod śniegu, kopa 
cU tt. Peon e herbacea, przesiiczua gatun- | 
ki, różą minie pacinące, najrozmaun szych 
0umlańn, ( OZuwe, biaie, ureme. saQMmUL, i 
pazachees) rà em tuzin 2 zł. #haiaris 
wstążkuwa iraka bukietuwa tuz'n 4U .t. 
Atozeyłtamny tylka do 24 iisto-' 
pada Dwor Lapszyn DBrzeżan;. 


-—— 
S.YG66 ctcutnarów metrycznychsia | 
Ja ma na sprzecaz zeregj dóbr Łukawica 
nizna, pou TA 3t yj. 2504 v-5 
Chemiba, uzdcinios go lacho. os 
Folañia, p szuk je ou 1 styc'mia 1o94, 
jabzysa sztucznych uawożów 1 Wyrobow 
crem zoych, komana br. Lrohojowskłegy 
w Biubieuivach. Oferty adresować do za- 
rządu tabryku, 4815 3-5 
Radesłamce. Magazyn hafiew i dro- 
biuzgow uams*ich przy ul. llajchiej i, 14 
również magacyn  Imaieryą wełnianych, 
płocieu, Dielizay gotowej wiasnego wyrobu 


1 barckanow przy placu Marjackhim l, 8| 
Mikoleja Ludńiga, w bDiedzie'y i swieta 
zarikniyte. 2522 2-4 


Kawaier ucmator-rolnik,  trzydzie- z 
stepięcioleini, posiauający kiisanaście ty- 
slęcy zł. szuka Aony ruz.4dnej, pauny lub 
wdowy bezdzietiej, najwyzej trzydziesto* 
letniej z odpowieumm kap.tałem. Adiea 
Gwidco, post restante Lwow. x816 3 8 

OSOA nteligenina zaajdzie przy 
rodzinie opiekę 1 cału utrzyruanie za umó- 
wioneiu wyrauzrodzeniera, Zgłoszenia li- 
siewne pusto restante Lwuw lu il. 28373-3 


Poigaski 
pizewjborne ua sposób amerykański na 
duiewane indykaini, kapłonami, kaczkami, 


tauterkumi (toma rusady). Wędzcue mu- 
ga Wisou rok caly. patuka kilowa 2 zł, 


Pasztet 
z gęsie: wątrubek drobiu i zwi-rzyny mie 
bywalo wyborny. rusza gbniare po 


160. baszki iutowace z kiuczyksimi po 
čö ct, i po 46 ci. 
BULION 
przewyborny z samego drobiu dla chory ch 
10 zi, kvo Nr. (U z truflamu, I taki sam) 
vez trui 6 zir. bU ci. 
5 zł. LU ct 
skiej, Dwor Łspszyn Èra żany. 


"RZESZA WEBESEĘ: 


| OBU L"E BU 


SSi 
Dostawc 


" MAGAZYN i 


apt. dr. T. Zarzy cki 


KEPER ICE T ON ATDA S EE TTT ADTA 


Kwas karbolowy i Lysol 
w skutek egremnych zayesów vejtamiej 
sprzeda e skład matery: łów 
Pod Czerwonym krzyżem 
Lwów, Jagiellońska l. 8 


Na prowincję odwrotnie 
p APEITRZOR 


dn c KJ 


YJSKI 


DYTOWY 


R 
e a a ee CE sza 
M =) swe eZ zz, m a 
Te kriman == =E T afd R Rz „A ay Fa 
lub 
e x E T " ag 
i sprosontewuje takowe i 


rocznie. 


e: 


-ae a.44) 


Pierwsza polska szkoła na o©ytrze 


do samodzistnej nauki przez dyrektora i nauczyciela na tym instrumencie 


WŁ fiańnkowskiego 


wydana i przez wszystki pisma za najlepszą uznana w eleg. karton 
oprawie zir, 3. 


Odbior om szxoły taj przyełuża nabycie za cong właanago kosztu zł. 6 
doskonałej n'we; cytry koncertowej, wypróbowanaj przez autora szkoły, która 
sią bez tejże osobno nie sprzed je a q handląch mazyszuych w dwójnasób 
Ko — sprzedaje się tak (anio dł.tego, ażeby ułatsić sprzedaż 
szkoły. 

Dla umirjących już grać ua cytrze poleca -io urosze dźwięki „Zbiór 
korapozycyi ma cytrę* 
Dzwonek. Jej usmiech, pieśń rumuństa. 

Żydówka (arja), Polonez „Fantazya, Och! powiedz ma (pieśń , Zeszyt lI, 
Marzenie, Halko. (szumią jodły). Uro.za noc. Wesołe kumoszki z Windson. 
Faust Mazurek Szopena. Laika (Gdyby rannym słoakiam), Cons każdego | 
zwszyt złr L — nedto poleca sie. Urbanek, Wieniec melodyi polskich, ca- 
na 50 ct i Gonia. Filutka, Poika mazurka, cna 30ct. Biorący neras wa-yst- 
kie te nuty płac: zamias. złr. 8'60 tylko 450. adresowsć neląży do nakładcy 
Stanislawa IKlhiera ulica B:torego 28, we Lwowie. 873 1-3 


który zawiara: ZJeszyc I Chwila zachwytu, polonez, 
Zeszyt II. Eapros'enie do mazura. 


HT z Ex tra Codir 


a c- k. kolai Seiwowych. 
PRACOWNIA 
SUKIEŃ MĘSKICH 

pod firmą c 


ul. Trzeciego Maja 1. 2 


vis a vis Hotelu Imperial. 
Filia w KAołomyi. 


Poleca świeży, Łopalo zaopairzeny magazyn W 

w doborowe materyi na sezon zimowy z fabryk pierwszo- WA 
rzędnych tak krajowych j:soteż i zagranicznych. 

DRZERANTTEWEGSOPRICPA ENER REJ i 

ona amama | 

i 


HY 


REY NAD CERĘ. 

"6 URE 
- > S > 5 

sam kropie zoisdkowe K 

syotządzge w aptece pad Aniołem Stróżem 


SER UES. 


DU 


w 


©, Brady w Kromieryżu (Marawa), 


„stary i znany środek leczniczy, działający znako- | 
À raście przeciw weroikiego rodzaju chorobom 
żołądka 
żołądka. 
Tylka prawdziea range rzeńe 63. 0594 umtesaczenym 
znaklem sedzesnyn | podpisem. 
$ Conn Ginszył 40 Eb. podwójnej TO et. 
Składniki s podane. 
Prawdziwe FLurlznrelzmie kropla ġe- 
łądmawe sz do nabqcia w 


| f 
TAA z 
a 


Pzp 


Wewiórski, -— w iełsie art. Gros = w bBóbrce apt. Balbina Mig- 


_Krzyjechałem 74, | Baluzowski—w Gliarnach apt. A Heim — w Jeziecnie apt. Czemeryùski, Zahra- 
Foriepian Stweicaera do sprzedania, dzik — w Jesierzw nach epte A. Kr.iński — w tusiutyzie apt, Oz'rski, Piekar- 


bior Chrząstow ski 


handil Żelazny we Lwowie, plac Kaputul- 
ny 1 (naprzeciw Katedcy;, 


LU 


Gayri ur 24% > 


maun, Fr. Jamrógiewicz 


+: kadm Mertewsłikiu 


apt.-— J. Kruh w Zborowe apt. Rappaporu — w Źłoczowie apt. *etesch, Rap- 


Papier e 


SKŁAD FABRYCZNY 


stołowej deser owe 
ze srebra chińskiego 1 alpaki 
INA CZY WIA 


kuchenne z czystego niklu 
z poręczeniem długoletniej trwałości 


skie, hiszpańskie — plaw- 
dziwe koniaki— rumy, ata- 
ki, miody rormaite, Ikwo- 
ry, nalawki, rozolisy, wód- 
ki, octy fransuskie itp. 


Sprzedzję takowe po zna” 
cznie zuizonych esnach w 
moim hazdlu we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej I. 11. 


Karoi Bayer. 


połoce 


G. À. Christiana Następca 


W. BILIŃSKI 


we Lwy, ie ulea Hetmasska | 


? 


= 


ntjsimrsmj we 


dunne JAN IHNATOWICZ 


Zacherlina 


e k. uprzyw. fabryki żakupiłemi 
świątowyej Sławy po 
s A , . 
ZENDOPF A. Maúkowskim || - 
Tale "e PA wszystkie stare wina Kamfora 
."aCZYNIA węgierskie, francuskie, 1eń- Natt alina 


Terpentyna 
Kresoiina 

w większych i mniejszych 
w słdańzie hurtownym 


W. Czopp 


fiimy rałożenej w roku 1843 


plac. Przy biurku pochylony, pracował sędzia, 
nie zwracając uwagi na więźnia, siedzącego 
[Z drugiej strony naprzeciw niego. Dwaj żan- 
i darmi rozmawiali półgłosem. 

Gdy kobiete weszła, Bernard nie dał naj- 
mniejszego zuaku zdziwienia. Tylko oczy jego 
| zaszły łzami i przemawiały niezmieruem bła- 
ganism. Współcześnie złożył ręce, a usta jego 
zdawały się szeptać: 

— Miej litość nadamną! 
Matko, ulitnj się nademną! 

Ona, stojąc, wpatrywała się w swego sy- 
na. Był to on, jej Jan ukochany, jej syn ro- 
dzony. Jakże on się zmienił, jak zblsdł! Jak 
zestarzał się! Jakzża osłabł i stał się wodobnym 
do starca, on, niegdyś czerstwy jak dąb. Jakik 
dramat zacjążył nad tą głową dumna, która 
mimo to wszystko zachowała swą szlachetność 
dawniejszą ! 

Był to on, jej ciało, jej krew, jej sya 
uwielbioay. Dla czego on stał tntaj, przed tym 
sędzią? I dla czego — zrozumiała bowiem je- 
go prośbę — błagał ją o milczenie i litość! 
Dla czego bał się, by nie odkryto jego nazwi- 
ska rzeczywistego? 

W niej również nie nie zdradzaio matki. 
Sędzia pisał dalej, żandarmi. rozmawiali. Matka 
spoglądała na syna. Syn błagał ją rękami i | 
wzrokiem i nia mogąc dłużej panować nad 
sobą, doźwolil łzom trysnąć z oczu i spływać 
po policzkach. Końsem palca rcierał oczy. 

P. M'ntaigion przestał pisać, oparł się o 
grzbiet fotelu i zaczął przyglądać się z kolei 
Uecylii i Bernardowi. 

— Kto pani jestes? — zapytał. 
— To ja pisałam do pana z wioski korsy- 
kańskiej — odrzekła cicho. 


Nie wydaj mnie 


[pzez | w R RZ e wam 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Nam oazę 4 x 
m m m 


Poleca niazawodno i wypróbowane środki 

o wywabiania wszelkich plam odszcze- 

gólnione 10 medalami zasługi i 2 dypio: 
y mami uznania. 

„Amandina usuwa plamy powstałe z so- 
i a ao białka, lodów i'p, flakoa 
25 et. 

Apseina wyciąga plamy tłuste x mateyj ` 
jedwabnych kolorowych 26 et. 

Acetlna niszczy piamy alkaliszne i mo- 
czowe, flakonik 25 ct. 

Berzelint wywabia plamy tluste i poto: | 
we, mazłowe i pokostowe, flakonik mały | 
20 ct. cały*80 ct. 

Brazylica, prane w brazylinie materye 
czarne, wypłowiałe i popłamiene odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i sztywność, pa- 
i ; kiet 5 ct. 
ilościa-h| Etilina usuwa plamy powstała z podłóg 
s farb anilinowych, trawy, lakierów i smo- 
ły, flakon 25 c". 

Javelina w;wabia z bielizny piamy po- ` 
wstałe x piwa, wina czerwonego, 'owoediw, 
konfitur, flakon 20 et. 

Kwasek w lascozkach używa się do czy- 
szczenią palców z atramevtu, lascozka D gi. 
K rzeń mydlany do prania materyj je 


Lsrowto. dwabny h otłuszczonych i zbruda;nyeb, 
1161 g 3 |paklecik ps 2 i po 4 et. 


Mydełko żółciowe do wewabiania piam 
zastarzałych z materyj bawelnianych, wel: 


ilz Ży tniówka 


Jea SZ C WORA 


Gaza jedwabna na ytle 
Mühlen Beulel-Tuch) 
w różnych grubościach i M s utrzymuje na składzie 
1 pileca 


<AżwLDJZDSZ ski BE PRWPĘ 


awów, R; nek 38. 


2617 5-9 


Szatkownice do kapusty na 

8, 4, ©, 6 noży oi zł. 1:30 do 
2:50. Pochodne miftowe po złr. 
zbu, wahadłowe złr. 8, Piece la- 
Wino różnych systemów vd złr. 3. 


JAM] Przystawki do pieców, brązowa-| 
Wi M 


przez 


Petersburąskie kalosze 
i zimową bieliznę 
poleca 


BY ne : nikluwane ma różne «eny. 

Klozety torfowe, patentowane, po | 

kojowe, zupełnie ubezwun ające, 

viaf iun;CGuh Eystemów. Osobny; 

magazyn mebli % laznych na 1 
pietrze poisch 


ANTONI HALSKI 


nn —. handel żelazny Lwów. piac Maryacki l. 9. 
x Fabryka ‘utek cygara towych Cenniki na życzenie. Rok założenia 1862, 


Heleny Piątkowskiej Kzz, Gi 


rajowa fabryka wyrobów 
Lwów, Fańska l, 2 


tkackich Wiadystawa Goneta w Kor- 
wyrabia „tutki Imserjal* elektrj oz 


Magazyn M. Woina 
plac Trybanalskł 1. 


W. Doboszy 


pocztą, następne 


| SUKNIE 


< 
i Rotundy, płaszcza i 


we Lwowie, 


ulica Ja zisllońska l. 2 vis a VIS Ine sprzedaż, mile od koiei i mila 
Kasy Oszcządneś si. 
2 


Wydanie zupełne 
DZIEŁ 


J. Słowackiego 


w sześciu tomach, przejrzane i 
do druku przygotowane 


P. IPary lala, 
prof. jęz. polskiego 
w drodze prenumeraty 
5 2 zr. 
Prenumeratę należy nad- 
sełać do księgarni 


w Stanisławowie. 


Tom pierwszy i drugi otrzyma- 
ją pronumeratorowie odwrotną 


=—j|nianveh i jadoabnych, kawałek 35 ct. 

Odalina wsuwa plamy powstałe z kurzu, 
pota, tytoniu, mleka, piwa, kawy, ezekolna 
dy pleśni, wilgoci, Śmietenke, rosoła itp. - 
flakon 35 ct. 2440 

Ossalina wywabia plamy atramentowa, 
rczawe l. krcawe r papieru i bielizny, 
jilaiska 20 ci. 


f 
| 


Meije wołsiaze I jiądwabke, d 


dleja 


— . x : 8 rane 's odwarzs Wnilat tra-ą piamy i ad 
=] Wóita Jsz | próby palona a samego Żyta w krajowej futra damskie spr świeżość ie Sd mary: 
g| gorzelni W Dublanach rafinowzn* ma aparatach kolumcowych nie traci, pakiet 6 ot. 
i Tare : wykonuje po przystępnych Wyszok. grpentyaowy usuwa plamy po- 
4 w e. k. ugrzy. rafinarji spirytusu i fabryce wódek polskich E E 4d Bu ae a? 3 
M omianek aczysze wel- 
y -y r niane z brada i kurzu, cens P) ct. 

J. A. BACZEWSKIEGO r WEZ 
> 3 | wlasnych: ulica Kopernika 1. 2, ulica Ha- 
P c i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. F licka kóg Boimów. W Arakowie ky, 2 

N kładzi w Bch dmi h do sil z A A p nice 1 20. W Czerniowcach Rynek 1. 2. 
© a składzie ch odmianach co iły, Bi rj = 
e - Cona za butelką litrowa We fabryce | We nieście dle prowincyi wszelkie zamó- 

__I Srednia złr. 0-80 | złe. 0'95 wienia komisowe w zakres to- | 
a ma Mocna + złe. H—'| złr. 1:20 alety wohodząne, po cenach skle- ||| | 

ill B»srdza mocua | mir. 1'29 | zir. 1'40 powych i pod WYMOWA. 

R ATEST ać ! | 
a Do Wgo Pana J. A. Baczewshiego i ORGA 1% „Re E KONAR M2 suchą, zdrową ze zbiora 1892 
c, k. dostawcy nadwornego, właściciela uprz. rafineryi spirytusu i W Jeżeli stan kawalerski chcesz przedsta- 
W fabryki wódek we Lwowie. [wić godnie. do ażjtiza gorzelzianezo 
N L 85.055. | | |Kn sobie a Mirymga eleganckie spodnie, X - 
= „ „Na prośbę *ielmożnego Pana z dnia 4 lipca 1898 stwierdza By jeduak na płoć pi,kną efekt wywrze‘ £ dosta wą do kaśdej stauyi ko 
"| Bridal krajowy, te Wieman, Fon arabia ZS aE JON so zanichao 0 togo kai kaali. |leiowoi 7 polyeh magonaoh, 
w wódki m, tego Ż ez żadnych do > j i i pić kam zelki. peene wa f 
suchym słodzie E krajowej Korne imi w Dubianach jjNie będzie jak zmarmuru twa postać S e a Cam | 
w kam anit 1892|9- wypalonej i że zytniówka ta du fabryki Pań- =, [wykuta a | ` 
skiej w Znjesieniu koło Lwowa dostawioną została. {N Gdy sobie u 'Tiringa nie sprawisz sur Gallcyjsk 8 akcyjna 
Czł jalu kraj A Marszał 2410r j P 1 > duta. ; A 
z oiek pae u krajowego arszałek krajowy w zastępstwie : Na to wszystko wdziej jeszcze Wiringa. Towarzystwo handlowe i 
Brytczyński m. p. Lwów 3%, 1893. Wereszczyński m. p i Eam k [paleto, | we Lwowie 
MY) A poznasz jaki urok ma szyk nad kobieta. , 
z Taa a j eag sga 2 y a i iellońska 3. 
| zy t nsi 06 w «m a!!! “q Filia wiedeńska koi" | 
| Ważne dla właścicieli młynów! bda 
gotowych sukień męskich | 000 debó 
a 


d budować się mającej teraz no- 
wej linii kolejowej. Bliższe obja- 
śnienie, stacya SOI > 8 


Pracownia rzeźb i ozdób 
kościelnych i salonowych 


Czernawskiego 


we Lwowie, ul. Sykstaska 1. 2. 

poleca 2697 18—20 
Ołtarze ambony, Cyborja, Ławki, 
Rauntesyonał;, Obarzyki proneżyj- 
aa, łrzyse „rocesyjae itp. Mamy 
do obtkzów, czaru», złote i dgbo* 
we, pozdocenia wszelkich przaż- 
miotów przyjsuuje po nizkiej coui. 


Baczność! 
Dzielmi, odpowiedni ludzie jakiegokol - 
wiek zawoda mogą sobie łatwo uzyskać 


803 2-4 


km 


ńskiego 


co 14 dni. 


czynie, poleca z rajczystszego lnu piekne 
nie golskane, Iisblejowe, z te jiep- 


i świeże pod gwarancyą Płótna na koszule 

prześcieradła bez «wu, poszewki itp. od 

; grubych do najcieuszych wub, d: my różne, 
szej fren uskiej bibułki, hygietnicz- 
ve, w orme 1.000 siuk 90. ot. 
Pizy odbiorze 5.000 poczta 1 cpa 


ręczniki, chustki do no a, grubsze i webo: 
we. Bieliznę stotewą, dielichy na Liberye 
kowin e frante, a pozy większem 
odbiorze s oso%ay ratat. 
Aż = 


i materace, płótna żaglowe (Segeltuch) 
itp, wyroby 'po cenach najumiarkowsń- 
2797 65-15 


szych. Cenniki i próbki żądnnych gatun- 
iabryki Braci Fijałkowskich, w Bialej, 


prawie całkiem nowa 


ków wysyła się gratis i franco, ZA dobro 
wyrobów wyręcza się. 2598 9-17 


Downe koło 


Z drukarni. nar, W. 


Kociół 1 maszyna parow 
do kanadyjskiego wiercenia 


cjcesę do nabycia u pena E. Elamont gno 


„| uboczny zarobek 


gdlbez ryzyka. Wiadomości fachowych.nie | 
potrzeba. Zarobek miesięczny przy małej | 
czynności może dojść do 200 marek, przy | 
odpowiednich waranknch stato! zajgcie. 
Oferty pod L. X. 58% do ekspedycji 
nsów Gerharda Latte w Ham- 
burgu. 2880 1-1 


za umiąrkowaną 
Dukli 2840 4-4] 
Manie; iego — Zarządca W. Hodak. 


